
N r .  3 We Lwowie, Niedziela dnia 4. Stycznia 1880 J H L o U .  x i ;

Wy eh o d a  codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem  n ie d s e l  i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . 4 zlr. 50 cent
„ miesięcznie . . . ' 1 „ 60 ,

Z przesyłką pocztową:
m ie s i  ę e t n i e  ,  . . . 2 ,  —  c

•  iw państwie Austrjaokiem . 6 sir. —  ct
_3 ido Pros i Bieszy niemieckiej *

1  S :  : : : : 1
f  ,  Wioch, Turcji i księstw Nadde.j 90

| ,  Serb ii...................................... I
j^usaer pojedlynezy feesstsje Iv sai.

P r a e d f f ł a t ę  S e g i o s z e a i a  p n r j a t ą j ą
We Lwowie bióro administracji ,<łasety Jfsr?* 

Plac Halicki w p«łaon W. Ulanieckich. Ogło­
szeń: w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla JGfaz,
Nar.“ ajencja pana Adama, Sue Clćmjnt, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik Bączkow­
ski, Faubourg. Poissonniere 88.; w Wiednia 
PP- Baasonstoin et Yogler, nr. 10 Wallflschgasse. 
A. Oppeiik Stadt, Stnbenbastei 2., Rotter et Om. 
]■ Bięwwgasse 13 6 . L., Daube et Cm. I, Ma- 
n a  nanstrassę g_. w Frankfurcie nad Menem w 

PP- Haasenstefa et Vogier.
0SŁO8ZH1TŁA przyjmują dę aa opłatę 8 e&t. 

«d miejsca ofejętoid j _-o wicem drobnym 
d»W., .

R ek lam y  w  n b r y e e  .N a d w ła n e 11 
3 0  c t. od  w ie rsz a .

Wyszło drugie wydunie dziełla
B r .  A .  B E R G E R A

zawierające niezbędne wiadomości 
(o chorobach wenerycznych)

dla młodzieży dojrzałej, oraz 
środki lecznicze.

? rycinami złr. 160, bez rycin 1 złr.
i£ łna nabyć u autora, fiyuek 1. 28 

nad Składem rąkawiozók wiobeita A 
Corna. Na prowincję' wyiełatn za po­
braniem pocztowem 4061 1--10

Powyieze dzidko powinno się znaj­
dować w rękach nauczycieli, przełolo- 
nyeh zakładów, rodziców, opiekunów, 

ij.iko tut w warBtatach. ___

5 d n r e n w i e  i  t  '
W sk u tek  likw idacji n i-aaw no upaółei w ie lk ie j fabryki » yrabów «eerobra  b fita n la  ^  

l  > sprzedajem y 42 a s tu k  nader dokładnie wyrobionych p r*°d®iot6W M  « e b r a  b r i ta n .“- tylko * , 
^  *a « t ł .  75 ct. czyli zaledw ie na część kosztów w yrobu, zatem  p raw ie  dareM nie a t o . ^
N j d l i t .  dobrych no i, ów stołow ych, z trzonkam i 

ekiom i ostrzam i zo sreb rne j s tali.
6 nał»st»«*vch w idelców  ze sreb ra  b ritam a . z jod«««J S itak i 

i  i 5 C:eik'c a  ty t^ k  ze s reb ra  b ritan ia . r
N / 6 *zt. ły in c t* k  to  s reb ra  b H tsn ia . najl*V*fei Jakozs*.

1 sz t. w*rzęchy do mleka *• s re b r*  b ritan ia , ©letka.
W 1 Ifijj —

s

> . a reb ra  b r i t iu U  1 U f ie l -

ck'«ki-. «o arebra  b r i l io la .  r i , ik a .  
peiiataw ek aa  n o t .  ao arebra  b ritau la ,

S aat tacek  r ie te r ia  an fle lak ick . p ię k n i. wyreynaturek,
S aat rn a to w n rak  llebU rey  atafawyab ae erebra b ritan ia ,  a . i* Camm.    _ . a .k .a  1* A i A. .  V e.akar.vek

Zaproszenie do prenumeraty 
u a  r o k  1 8 8 0 .

P r a w n i k ,
f istno tygodniowe, poświecone teorji 

praktyce pr*wa i adm inistracji, wy­
chodzące wo Lwowie od r. 1870 pod re- 

diikc ą dr. Igna ■> go (Jztiaeryóslieg ) , ros- 
pi'ćżytm w r. 1880 d r u g i e  d s l e s i ę -  
1 e io i e c l e  [rok XI] swego Istnienia.

Będzie on i nadal wyofcodził w do­
tychczasowym formacie 1 z tym samym 
programem, póki się nie powiedzie kląć 
oba obecnie w kraju istniejące czasopisma 
prawniczo w jedno nowe, któreby, połączo­
ne mi działając siłami, większą dla teorji i 
praktyki prawa i administracji i dla czy­
telników swych skuteczność w działaniu, 
niż dotąd w rozdzieleniu, rozwinąć było 
stanie.

Prenumerata na rok 1860 wynosić 
będzie jak dotąd: rocznie 6 iłr., półrocznie 
8 zir., kwartalnie 1 zlr. 60 ct. a. w.

U tw e ia t  sto łow y se  a reb ra  bry t. o tonseb o rebrcyrb .
. Bil.................  ’ 1 Ł "  *-*■ ----

S  5TZm  dzlw ofo s rsb rh  p ----------    - - - - -
~  Aff***s 1 jodm * m U jses do w u o w łe n  fllp t .  k .  a a s tr , w«fi®r

S - I iŚ c "  
■s" s n -*o-i « “ »•

U m i*m i ń
| - a i

l l i - a l lOt m m -4*

T  A M  A T? oakierki z owoon rozwal- 
A A l u i l i i  niaiacego p r z e c i w  ZA-
n S i n r i ^ l M  TWARDZENIOM, Hemo- 

AA A C i i i  roidom Migrenom. Łago-
r - J r i l l r r n  dny * przwomny środek U r i ł l U I l  ^  \v  Paryżu nlioa

Oraaunout, 26, we Lwowie w aptece p. 
Kry łanowe kiego i P. Mikolascha. W Sta­
nisławowie apt. E. Steohera. 8448 4 i—62

Bielizną mązką
poleca najtaniej 

w najwiękssym wyborze

KAROL GRDCHOŁ
tee Lwowie, StheA: 38.

K o sa c u le  b la łć ^ s ty r t .  ngowe z
k iłiderzemi zł. 1.20, 1.60, 1.80, 
bez k.łuierzów, bez lab z man­
kietami zL 1.60, 2, 2.60, naipięk 
ni jsso 3 zł., z przodami h&fio 
w nenii zł. 2. 2 80, 3.' 0. 

K o lo r o w e  Ico w su le  z Okifortu 
najlepszej z dwoma kołnierzami 
zł. 3.60, 3, w średniem gatunku 
zł. 2.60 i 1 bO, najtaószr z kol­
nie m-m przys/ytym nooue ko­
szule 1 dla robotników zł. 1.10 
i 1 zł.

K a l e s o n y  z  p ł ó t n a  trwałego 
zł. 2 50 i 2 zl. z najlepszego ba­
wełnianego płótna zl. 2.50, 2 i 
zł. 1.60, z kalikotu surowego 

-zł.fifc.i 60 ct.
K p łu ie j r c e  poc twóme tuzin 3 zł. 
M a n k i e t y  fuzja 6 zł.

Zamówienia na bi liznę 
jakąkolwiek Wyjmuje i wykonam 
we własnej śżwal-m jak  najstaranniej. 
Próbki materji do dyspozycji 
4147 i b G B V € H O L

ira bryt.
B itka So borbaty  >« areb r. b ry t. a k sciyk iem  lab r^ o tk f . ______

.  •a ta k . W .» y s tk le  t# p n o d s io ty  w Uoioi 4 i  u tu k ,  łp » rn d t« a «  t  na|lep«»o*o a rab ra  k  
b f ltz o la . k t i r y je s t  jadyayai m o te trn  na łw le rU , wieosnio białym  loa ta jęcyw . a  oS p raw - 
dalw oao a rrb ra  v» S0-l«tal»w  n tv ri«  n ir  d a jaer •!* odrófcni*. Na t«  daj o

* - - - r '  '  '  ■ i r s i a  r  k . a a s tr . w .r io r .  t«r»wloojl. S570 W
6 . k

NEWHAŁGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
Jliwiu ustępują po użyciu pigołok enti ne- 
ttralgijnych bn-Oronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyassesir, rue delh Mmmaio, 23 
we Lwowie w aptece p. Piotra MikoUsiiha 

Krzyżanowskiego obok Bryaidtk 2664
— ■wntTwi-i™——'a»a

BALSAM K i l i m

 ...., m prowiocjl.
General - Depot der I. engl. B ritania - SUber - Fabrlken.

B l a u  e t  K a n n ,  we Wiedniu I. JElisabeihstrasse Nr. ^
| \ j  W ysyłka rychło  *a i*lfV*eBlom. Po rto  poestooro sa  42 s s tu k  Wynosi d* k łttd fj miej* t j
W  Seowośoi w A ustro -W ęfrseeh  M  c t.
•ar arararar araicar arsar ̂ o rjto rn o to r m *- & «

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki.

Dr. W  RUNA 
P r o s z e k  P e r u i n
(w y ra b ia n y  s s ió ł pe ruw iań sk ich ).

F r o s z e k  P c r n l n  przydaje się jedynie i wyłącz­
nie ku temu, ażeby każde osłabienie części pieląwyen i

niepłodność usunąirić. Daje się 
u  nerwo-stkie zboczenia system 

ubycia soków i krwi, a miano­
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy­
wołane osłabienie u mężożyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 8 0  et.
We Wiedniu u Al. Gischner, dypL apt. U. Kaiser Jcsefs-Strasie 14. 

we Lwowie n Zygm. Rackera. 1084 22—?

M * n X H X * H X H * * H K * H n * * U * U X U  I
X  PBOF. 8TRASKIEG0 *
gW od ę balsamiczną i wzmaniającą na zęby
X
X

flakon 1 złr.
Proszek do zębów

pudełko 40 ct. według; oryginalnego przepisu wyrabia I poleca <

A p te k a  J A K Ó B A  B E I S E R A  i
„ pod O p a tr z n o ś c ią  B o s k ą “  we E w o  w ie

O rt z otrzymuje zawsze na składzie:
Wodę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 żh 
Proszek do zębÓw 40 ct., szczoteczki po 60 c. 

X  T r ^ n  r y b  c z y s Ł C z o i i y
% f 1 a s z k a 6 j ct. 4066 1— 12
2 2  PUDER paryski biały  lub różowy pudełko 40 ct.
m X X X X K ttK * X X X X  X X X X X X X X X X X I

narodow a
19,800 FR.
m edal aloty

ELIXIB WINN
WZMACNIAJĄCY, przeciwgorącz­

kowych1 I POWRACAJĄCY SIŁY
- Zawierający wyoiąg % trzech gatun­
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, lla -  
tlucice', upośledzonemu trawieniu, i i -  
mńifOłU zadawnionym 1 uporczywym, 
trudnemu p**yjieiv do sdrowią, etc.
.w PARYŻU, M ą  Ifl, ULICA DROUOT. 

We f-wowle w atp«o« p . Mikolascha, w kt* .
kowle u PP- Trauczyńsklego l P.edjrU», w Czef-
'iUiłWcftch U P- Qotlchow»v.(ęgo w pozpanlu ,u 
Jtaki. MsmkicwioM.

k r a i i f p r t a  f ł
l A  f u r B r u s t l e i d  e n  de

Sty ry jsk i sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

! ! !  P r z e s t r o g a  p r z e c i w  n a S I s d e w n n l n  t e g o ż  ! ! !
Od przeszło, 80 lat ulubiony jako jedyny przewyboruy środek leczni­

czy przeciw w ą c c lk tn i  c ie r p ie n io m  1 bani i  o r g a n ó w  o d d e ­
c h o w y c h , jako to : kaszlowi grypie, chrypce, cierpieniom szyi i 
piersi i t. p. ____  .

Na flaszkach napełnionych styryjskim sokiem ziołowym wyciśnięte 
są słowa: nApotheke zum Hirschen »'n Gratu tudzież marka: „J- P-“, prócz 
tego na etykietach podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker, w niebie­
skim kolorze.

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniom i fałszerstwom, 1 uprasza­
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone sąrpo- 
wyższemi znamionami.

C e n a  f l a s z k i  8 8  c t .  w .  a .
Główny skład wysyłek: J .  P u r g le i t n e r ,  a p t e k a r z  w  G ra zu .

We Lwowie do nabycia n P  Mikolascha, aptekarza i drogerzysty, Z  
Buekera, apt. j Btiscra aut., W. Marszalkiewicea., A. Sklepińskiego. — W  
Krakowie u i .  Jahną, Wilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt., W. Redyka apt.; 
A. Dylskiego, - to Rzeszowie u J. Schaittera; — te Stanisławowie u Stecue-

Tarnowie n W. T. A. 
— w Bochni u B. Nic* 

u t ;  — w Komornie u A. Em per a 
spadk.j — to Radym nie'u  E. Świeohowskiego, apt.; — u> Sadoyirze u D. 
Rubinowioza apt. 8636 1—12

Nowe wynalazki,
Cebulki n a  b rsd ę , f f S S :

akania w pr eóięgu 14 dni wspa 
nłałoj brodj na łysych miejscach. 
Poręczenie J u t  tego rodzaju, i ł  pie­
niądze w nule nieskutkowania zwró­
cone będę. ,1 paczka 90 ct. 

M flliirung poręcz, środek celem wy- 
m eiuzyna ^h ien ia  w przeciągu 12 

ani piegów, >lam wątrobianyeh, 
pryszczyków, J i l l s n  ■ o s p y  itp. 
1 oryg. paczLa z opisem nżyrfla 90 o.

Amoryda.iUrairtln^S-
stowego otrzymania białyoh delfkat. 
rąk, za poręiŁ 1 słoik 65 ct.

W trzech minutach.
lśniąco białe zęby. Najlepszy środek 
na zęby, który czarne zęby czyni w 
3 minutach lśniąco białemi i ezy- 
stemi, osad zębowy i niemiłą woń 
natychmiast mrawą, 1 paczka 46 ct.

Olejek orzechow y,^
łupin orzechów wydobywany, nadaje 
jasnym włosom ciemną barwę 1 fla- 
szeczka 26 c t..

Niezrównanym Ł *ks!
d z i e r ż a w i ą c y  C u l l n e ; za po-
ręczeniem muszą każde włosy w 6 
minut, stać się kędzierzawemi 
słoik 96 cL

Substancja do farbowania
w ło s ó w , barwi każde siwe, jasne 
lub ryże włosy bez trudności na 
brunatno lub czarno. Sabstaneja 
zrobiona z ziół jest całkiem nie­
szkodliwą. 1 paczka 90 et.

Maszynki do chwytania 
pluskiew i pcheł, żde°niaw}°w

łóżko, tnodziałające, sztuka 50 c.
Prawdziwy angielski kit,

wyrabiany z gJazmy porcelan, spaja 
szkło, porcelanę, kamień, piankę na­
wet metal; flaszeezka 20 ct.

Mikstura na odgniotki,
które w przeciągu 4' dni za poręcz, 
na zawsze »dpa]ą a ból natych­
miast ust, 10 ot.

Kropk/na zęby“S S :
silny ból zębów fladzeozka 60 e.

Angielski lakier
obuwie posmarowane tym lakierem 
wygląda jsk nowo lakierowane, skó 
ra staje się elastyczną, miękką i 
trwałą; flakonik 95 ct. *

Amerykańska politura
na m e b le ,  którą można odnowić 
najdawniejsze odleżało meble tylko 
przez jedno potarcie ; meble otrzy­
mują potem taki połysk, jakiego 
stolarz swemi unduomi przygotowa­
niami nigdy nie zrobi. Prawie wszy­
scy stolarze wifdeńsey używają tej 
politury tak przy nowych jak sta­
rych meblach — mało dziecko może 
zapomocą słoika politnry całe urzą­
dzenie pokoju w 8 godzinach na do- 
wo politurowsć. Cena 91 c.

N ie  p o t r a e b a  j n ż  z a p a ł k i .  
E l e k t r y c z n e  z a p a l n i c z k i ,  któ­
re nawet w ns:większym wichrze o- 
gień wydadzą. Cały przyrząd jest wiel 
kości machy, i może być noszonym a 
łańcuszka od zegarka. 1 szt. z blachy 
10 ct., z praw. niklu zł. 1.60, lepsze 
zł. 2 do 2.50. Na laskach zl. 3.50 do 4.

Ś w i a t ł o  
w kieszeni kamizelkowej.

Wynalazt-k odznaczony na wystawie, 
który nmoźeboia. aby każdy dalekie 
odległości oświetlił. Lakierowana la- 
taik i zl. 1.60, lepsza niklowa zł. 3 do 4. 
Powyższe rzeczy można dostać tylko 

w W ie d n iu ,  
w  H a l l e ,  I I ,  P r a t e r s t r .  1 6 .

p r a e e i w
o d  m r o ż e n i u . .

C e u a  7 0  c t .
nabyć można w aptekach : w Krakowie n 
p. Dylskiego; w Stanisławowie u p. Ste- 

chera; w Tarnowie u p. Reida i t. p. 
Niezawo .nyi wypróbowany ten środek 

! oiecacu wszystkim cierpiącym. 4019 1—8
Jan Ilmatowicz,

magister farmacji i chemik sądowy, 
L w ó w ,  iillea Kopernika, N r .  3 .

Maszą być wygrane

m arł 9 i i i .  178.000
czyli

z ł 5m il 036 440
na 88. brunszWickiem. po 
zwolonem i zag waran to wa- 
nem wielkiem losowaniu 
pteniężnem, zostająeem pod 
kierownictwem k r a j o w e j  

dyrekcji loteryjnej. 
Takowe składa się z 94.000 

losów, z których 48.000, a więc 
w większej połowie w kilku mie­
siącach muszą być wyciągnięte.

N a jw y ż s z a  w y g r a n a  
w najszczęśliwszym wypadku czyni

mark 450.000
Główne wygrane są następujące:

1 po 300 000 2 PO 20.000
1 a IfO.OOO 12 a 15.000
1 a 1 (0  000 12.000
1 n 76 000 22 , 10.000
2 a 60 000 2 a 8.000
1 „ 40 000 6.0C0
6 „ 30.000 62 „ 6.000
1 a 25 000 6 a 4.000

107 po 8.0C0 1300 po 300
813 „ 2.000 85 „ 240
623 , 1 000 75 „ 200
848 „ 500 80890 „ 142 itd

a . Liyisiciego, - to stzeszowie u j .  scnaitiera; — w iwom 
ra apt.; — te Stryju u Jul. Zgórskiego, apt.; — te Ta 
Wtelogórskicgo a p t; — w Białej u Józefa Knans; — 
dzi< lakiego: — te Kiłomyi n E. Steuzl, a i t ;  — w Kom

Wypłata wygranych nastą­
pi rychło pod gwarancją 

państwa.
Na najbliższe ciągnienie wygra­

nych wynosi według planu wkładka: 
za cąły los oryginalny _,zł. 9.60 
„  p8ł losu « f ,  4.76
„ ćwierć losu ,  „ 2 . '0
a ósemłę „ „ „ 1.20
Te przez państwo gwarantowane, 

herbem państwowym opatrzone losy 
oryginalne [nie promesy! wysyłam 
za nadesłaniem należytości l"w liście 
poleconym] pocztą lub za zaliczeniem 
Wszystkie zamówienia będą pnnktu- 
alnio wykonane, urzędowy p la n  
c i ą g n i e n i a  dodaje się bezpłatnie 
do losów, a po ciągnieniu odsyłam 
bez wezwania urzędowe listy wygra- 
uych.

Losowania nastręczają największe 
korzyści i uposażone są wieloma zna- 
cznemi wygranemi. Wszystkie wyma­
gania uczestników, jako to: nadzór 
państwowy, gw arancja aa  punk­
tualną w ypła tę  wygranych są zu­
pełnie zabezpieczone. Mojem usilnom 
staraniem będzie wywiązać się z 
zaufania we mnie położonego.

Ponieważ ciągnienie wygranych 
rozpoczyna się

z d. 15. stycznia 1880.
a zle.enia w znacznej wpływają licz 
bie, upraszam o rychle zamówienia, naj­
lepiej uiezwłocznio i bezpośrednio do

CARL BOSSĘ jon,
Bank- u, Wechselgeschaft

i n  U ra u n w c h w e ig .  '
O zrobieniu wiele wielkich wy­

granych w tej kolekturze, i o wy­
płacie tychże , donoszą wszystkie 
dzienniki austrjackie. 1050 4—7

I

Tow arzystw o

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
w ©  L w o w i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porębą 
RYNEK 1. 17. przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
oprocentowuje takowe po 8 ^ |o  

Zwrot wkładki do wysokości zł. 100 uskutecznia się

1856 1—10 J ą
jo o o o o o e e o

BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE,
najcKTŚcUjiEj dfiłefiee modjeyna.lny w  kapsu łk ach  Łolatytłowych, e s w im  najdokłaćciej 
rasdaloU ny, pocieata ją  coraz w z ra s ta jąca  w sio toće la  jak o  m esaw odny środok leertde>7

Srr.eoi w a  a t a  l o t k a t t r o w i  o p ł u c n e j !  p ł u i o w e a n  i  jako  is to tn y  środek  laf#- 
ascy  a ła b o ic i t a b e r k a l i e s n e  i c o c h o t y .

Skoteesnosć loesnicap w  K a p s t łk u k  luk w  formie p igułok  potyrktrd1̂  ^
nowsaym e ta c ie  profeaor Reclaui w L ip sk a  a znakom ici acaea i francuacy e W a ła  gd °*- 
w ie lu  la t .  O wybor&ej skatocsnoćel B ergora k apsu łek  dziefeiow yck , um ieszczanych w  
■opismaeh m edycznych jakoteŁ cizom ae azn za ia  od pryw atnyeb. •

B ery  e ra  kapsu łk i dziefo iow e uzledy za ływ ać  eod siennie 1—* r u y  
zaw sze po o b jed z ie ; w tedy ła tw o  sic  ro z p u s z c z a ł i  pie ip ru w ia jz  aąjm uiejozyfh  woUKĄ* 
wośoi w  zełpdku. Cena flakouu w raz  z prtepfsem  n iyc iz  i  zł.

BERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE
łpczp  W sobie, w ła sn o le i f le fu c  rozpustoaa jace  i łe ch tan ie  ła ro d tsc e  flejmist.> ch i  alkaH 
ezn jch  Środkowi ja k ie  posiada d z ie fie ć  i od k ilk u  la t  zuajdum  powszechue ‘u zn aa ls  Jako 
w yborny środek leczący przeciw  ka ta rom  organów oddechowyeK zaflegm ien ia , cbrypo*! 
k asz low i i jako ku rac ja  po przebytych cierp ien iach  zapalnych opłucnej i płuc. H nega llw®, 
sw izdectw  i  um ieję tne  zdania o Ś«*rgera p asty lkach  dziegciow ych są  p raw ie  kahdemu 
wiadomo. B ierze s ię  2—8 razy  dziennie po 2—3 sz tu k i. P rzy  zaflegm leniu i  chrypce szoso- 
golnie rano i w iezór. Cena puszk i U aszan o j w raz  a  przepisem  a iy e in  50 et.

Prawic wszystkie apteki w monarehit auetr. wgg. utrzymują dba U 
preparaty na składzie.

Główny skład wysyłkowy przez apt. G . H e l i  w  O p a w i e  na 
austr. Szląsku. 8506 2—24

z. R*ck«-U w i.r iy t .ln io n e  (k ło d y  w . Lw ow ie i d la  O a ll .j i  w  ap t. P . S S lk o la . r k a ___
ra , J .  P iepess* B lam enfeldz, K ah lika  1 W , Tępy, w  B rodach E . L iszka  I G rŁnzpsn, w  Dro­
hobyczu D obrzyńiecki ap t., w  Kołomyi S tonsel a p t., w  Tarnopolu Jam regiow ies apt^  w 
Przem yślu  N ahlik, w  Bzeszow io K alinow ski, w  S tan isław ow ie  J . H a cu ra  daw niej Stochar. 
tudziez  w  aptekach w  K rakow ie, Ja ro sław iu . B rse ian ach , Sam borze, S try ju , T arnaw ie. 
Nowym S ac tu  I wo w szystk ich  m iastach  G a lic ji. W  C zerniow cach u  Al tka , w Suoaawle u 
K arczew sk ie—

■0*

I

W  kolorach wyciskane

łliiibobionpionograroy!
kashtka z 50 kartłćami i 60 kopertami mocnego białego,' ang* 

żłobkowanego papierń Kstoweęo 1 tł. 26 cL 
kasetka % 60 kartkami i 60 kopertami mocnego różnokolo­

rowego, żłobkowanego papieru listów. I zł. 76 ct. 
Kasetka z 60 kart. i 60 kopert białego sngiel. papieru Stanley 

2 zir. 50 ct. włącznie z powyższym monogramem,

I X a j  n o  w s z y
f o r m i e k w a d r a t o w e j

1 (*.,« *t. 
1 .  80

Ces. ,
wyłącznie

król.
uprzyw.

dó farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. Maczuskiego,
w WIEDNIU, KKrtnerstraase 26-

,C. k. wyłąci. uprzyw ś r o d e k  ten do 
fa r b o w a n ia  w ło s ó  w, nadąjący si­
wym w ło s o m  trwałej barwy c za r  
n e j ,  b r u n a tn e j  lnb b lo n d , sponą-
dsony jost U tylko z substiuięyi roślinnąj 
tj. t  łupy ziolonyeh orzechów, nie Jest 
prjyf i woale szkodliwym ani zdrowin 
ani włosoją i ferbmo w}o» w przeciągu 
IS m lnn t pięiuis T trwale na czarno, 
.brunatno łub blond tak. że nawet przy 

umywaniu farba ule schodzi* 
t  fllak. Ekstraktil z orzechów, płyn. 3 zł.
ł  iłelk pomady orzechowej 2
1 flaken olejku orzechowego 2
pół flakonu olejku orzechowego 1
flakon mleka orzechowego i  przepisem 

użycia 8 cł., pół flakonu mleka orze­
chowego 1 zł, 60 ćt.

■W prawdziwym gatunku nabyć można

w 'perfumerji Maczuskiego
W IEDNIU, K lr tn e r itra s se  26, 
W* Lwowie n Zyg. Rńckera apte­

karza, tudzlsż u kupców: Kamila Strzy- 
iowskisgo, Marcina Mtillera i -Łeena 
Sedłaks. 4022 9—20

Towarzystwo

W z a j e m n e g o  K r e d y t u
tc Krakowie

wypłaca członkom swym począwszy od 
2. stycznia 1880 r. od udziałów wpłaco- 
nych przed 1 października b. r.

0
10

na rachunek dywidendy za rok
l8 7 9 t  które w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesione byó 
mogą.

Kraków d. 22. grudnia 1879.
4i981—8 Dyrekcja.

• • • • • • •

•  8 ^  T f  I L H B L M A ^ l
rzymski, starodawny prawdziwy powszechny

,leczący i ciągnący Plaster na rany,* 
| gangreną i odmrożenia. |
I Ten plaster został przez JM. cesarza rzymskiego uprzywileiewany. 0
| Siła 1 skuteczność tego plasfrn jest szczególnie koreystną na głębokie Q 
l ra* y, pochodzące z rosćarcia lub u pchnięcia, przeciw z jad liw y m ^ 
iczyrakom wszelkiego rodzaju, nawet przeciw zasta rza ły m , perjodycznle J  
i pojawiającym się ranom na nogach , przeciw uporczywym czyrakom q  
i gruczołowym, przeciw dolegliwym karbuuhułom , zanokcicom. ropiącym 0 
) się 1 zapalonym runom na piersiach, n a  gangrenę, nagniotki, zgnlece- 0  
i nie, na członki odmrożone , na flnksje gośćcowe i tym podobne cier- m 
,pienia. 1237 VII 1 -16  {

: Ten plaster kosztnje 40 ct. a. w. Mniej jak dwa pudełka nie w y sy ła j 
się, i kosztnją wraz ze stemplem i opakowaniem 1 zlr. w. a. Z

•  Ten plaster jest prawdziwy do nabyoia jedynie w 0

:•  aptece w Neunkirchen pod Wiedniem, Franc. Wilhelma. ~
Także do nabycia we Lwowie; w aptekach Jakóba Beisera, Kaliksta 

^Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruokera; w Brodach: u kupca M. b. Franzosa 
( w Krakowie: w apt, Wiktora Redyka; w Stryju; w apt. Jnljana Zgćrskiego

| j i M I l H I  • • • • • • M M N I N M M t  • • • •  — i

p a p ie r  l i s t o w y  I k o p e r t y  m
25 kari papieru liitowe|« i 25 koptrt * lito rami

■ * 9 *5 9 % weaołymi Amarami
■ r « 9  50 m e dwukolorowym  u H O f r ia c m .  . I  ,  W  t

Proca tej© w iol k i ak ład  pap ieru  liatow ego i k a rtek  koreopoadeacTjnjch % orebU-
m am i, k w ia tam i, herbam i, ja sk ó łk am i, s jlw o tk a m i itp .

K a r t y  w i z y t o w e
a la minuta od BO et. aa luU i wyłej, lit*frxfowaao %t. 1JK) aa st i wylej.

U m b r y  do l a m p
[transparentowe] zapełnię nowe z n&fcuralnemi kwiatami, nader praktyczne

sztuka 1 zł. 80 et. 8614 1—12
W s z y s t k i e  i s t n i e j ą c e  k a l e n d a r z e ,  

u Edwarda Roschan we Wiedniu,
Papicrhandlung, Stephaneplatz, Jusomirgottstr sae 6.

 ........... i i i M ; i i m i i n i i i i i i i i ł i m m r »

P I G U Ł K I
z

RO ŚLIN Y  MATICO 
PP. C r R I M A U Ł i T  e t  C le , Aptekarzy w P a r f iu .

8, ulica Vivienne.
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam

w stan ie  p łynnym , sp raw iają  odbijanie, mdłości i boleści żołądka, jedyni® 
kapsułk i 7. ro śliny  M atieo n ana  G rim ault nie sp raw iają  żadnej z powvi9zyoQ- 
niedogodności, poniew aż zaw iera ją  kopaiwę w s tan ie  s tałym  a  uie 
w połączeniu z esencją  Matieo. Pow łoczka k le jow ata  roz‘puszcza 
w trze  wach a  nie w żołądku i d latego to Jcap3nłk.i te  d z ia ła ją  dziesw® 
silniej jak  w szelkie inne przeciw  rzerzączkom  ua wet chronicznym iw * 3- 
w nionym . * - m

• U l  U U I J 1 1 i n i i i i i n u i i i n n i m i j i m m i i i m i m i i i m i r m

D la un lkn ien la  Uoznych fa łszerstw  i uaSLodowulclwa, źądod oby |
rządow y frsncuzki koloru  n iebieskiego stósownle do p raw a  * iui
1873, m ir ,ta  fabryczne I podpis G R IM A U L T  e t COMP. zn»)doW»«7 
jednej etykiecie.

D ostać m ożna w głów nych  sp tek a ch  w  P O L SC E  i  w  A U S T R Y1■.[TnnUOCru
Z. Eao-

Ważne dla panów

U li

K r a w c ó w  l
Skład fabryczny towarów sukiennych i wełnianych

NACHOD & G0LD8CHM1ED,
we Wiedn' in ,  Stadt, Landskrongasse Nr. 8.

inrzedaie wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
inkiennych i wełnianych detafticzme po cenach hartownych. 

Wzory na żądanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwiają 
się rychło za pobraniem.

1—12

We Lwowie do nabyoia w aptekach pp.: Piotra Mikolascha 
kera i J . Beisera.

O t > n i ź e n i e  p r o c e n t ó w .

Cralicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
L w i .  u l ic  Te.tr.iu* »  « * “ l“  T“ ‘ri,l">,” . ,  .

S* fulu je do powezeehned wiadomości,
t . u , , : , Y T S K
o ya ° /j  poM ąw ^ Od poiyozki sir* &0 1 WY4*], aa kosztowności, towary i

papiery ̂ wwWśwowe^ wiadomo<ci Btron interesowanych, szczególnie P. T. kop­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lab 
towary, może za osobną omową nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  naleiytośoi, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

(/dzieła po&ucski na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni ł kruszców, 
v towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabryoznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemyśla tak no* 
wyuh jakotei używanych, 
papisrów publicznych wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr, 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  7  o d  z t a .
Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

• w ,  280 z 10-dniowem wypowiedzeniem,
a w n 800 z 20-dniowem a 8667 1
a a  » 1000 z 30-dniowem *
Od wkła-iek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem 8°/#.

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  5 pepołodnm. 
Lwów dnia 18. stycznia 1870. D jT C k ę j® -

b.

c.



Od administracji.
Przedpłata na rok 1880 

■wynosi rocznie: 
w miejscu . . .  18 złr.
na prowincji . . 24 „

na I. kwartał 1880: 
w miejscu 4  złr. 50 ct.
na prowincji 0 „
Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 

aumeraty, by szan. prenumeratorowie me 
doznali przerwy w przesyłce.

Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo­
du uregulowania wydawnictwa nie będą na­
dal udzielane g r a t y s o w e  egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
które je do t ąd  otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową" jedynie za złożeniem 
połowy ceny prenumeracyjnej.

W fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści D a u d e t a  „Królowie na 
wygnaniu" bardzo zajmujące obrazki ze spo­
łecznego życia zabranych prowincji p. t : 
Mozaika przez B e r l i c z a  S a s a  (Strut * 
skdego) i „Szki oe  m i e j s k i e "  przez dr. H. 
J a s i e ń s k i e g o  (autora „Nędza na Rusi" 
i „Kobieta XIX. wieku").

Wraz z kwotą powyższą można prze­
słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
K o r n e l a  U j e j s k i e g o  „SMOK SIAR­
CZYSTY", który właśnie już wyszedł i 
rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom.

Lwów d. S. stycznia.

(Konflikt anglo-turecki. — Sytuacja w Hiszpa­
nii. — Nowe leki moskiewskie. — Trzecia mani* 
featacja Moskiewskiego Rządu narodowego we Lwo­
wie ; gwardja dla p. Puszczańskiego uchwalona; 
jej barwy. — Artykuł Germanii).

Konflikt anglo-tureeki skończył się z „ho­
norem" dla stron obn. Od półtora roku było już 
kilka takich konfliktów między Anglią a  Turcją, 
wszystkie poczynały się od tego, że Layard 
wręczał Porcie ultimatum, a kończyły się na 
tem, że Porta robiła małe ustępstwo, Anglia co­
fała większą część swych żądań i wreszcie mię­
dzy obn mocarstwami wracały naj przyj aź niej sze 
stosunki. Tak się załatw iła sprawa reform w 
Małej Azji, która swojego czasu tyle wrzawy 
wywołała. Przecież Anglia miała już wówczas 
flotę wysłać pod Konstantynopol i tak groźnie 
brzękała mieczem, że świat gotów był uwierzyć, 
iż nowa wojna jest za pasem. Tymczasem skoń­
czyło się na niczem. Turcja nie wprowadziła 
reform, a Anglia mimo to wojny padyszachowi 
nie wypowiedziała. Zadowolniła się tem, że Ba- 
kera baszę zamianowano naczelnym inspektorem 
tych reform, których nikt wprowadzić nie my­
śli, i  rzecz się skończyła. Tak samo stało się i 
teraz. Mężny Layard wyznaczył Porcie trzy­
dniowy termin, kiedy jednak Porta starym swo­
im zwyczajem zamknęła się w swej bierności, 
mężny Layard przedłużył term in o nowe trzy  
dni, potem znowu o dwa dni, a nakoniec zado- 
wolnił się tem, że m inister policji wystosował 
do niego list „eksplikacyjny", i że Achmeta Te- 
flka, o którego Anglii najmniej chodziło, wypę­
dzą z granic Turcji.

pogodzenie się Anglii z Tnrcją jest najwa­
żniejszym wypadkiem dnia dzisiejszego. Zresztą 
bowiem poczta dzisiejsza jes t nader nbogą w 
wiadomości. W  ogóle rzec nawet można, że od 

_  Nowego Boku cisza zaległa na pola dyplomaty- 
cznych stosunków mocarstw europejskich. I  gdy­
by nie zmiana gabinetu we Francji, prasa eu­
ropejska musiałaby chyba opracowywać nader 
niewdzięczny temat potęgowania się prądu so­
cjalistycznego, do czego tak znakomity znalazła­
by pretekst w ostatnim zamachu na królewską 
parę w Hiszpanii.

Temat ten pomimo swej niewdzięczności bo­
ga ty  jest jednak w f&kta dające pole do szero­
kich domysłów. Peeter Lloyd jest np. przekona­
ny, że zamach Gonzaleza nie jest czynem odo­
sobnionym,' lecz wypadkiem ściśle splątanym z 
całą siecią rewolucyjnej akcji, podminownjącej

Mowie na wygnaniu.
POWIEŚĆ

48 Alfonsa D audeta.

(Ciąg dalszy.)

Wieczorem, podczas gdy na cześć najjaś­
niejszego pana puszczano fajerwerki, a rakiety 
odzwierciadlały się na powierzchni Sekwany, 
Sefora oparta na ramieniu Chrystjana idąc przez 
zarośla rzekła mu z tw arzą rozpłomienioną od
błysku ogni bengalskich. . . .

— Oh! jakbym pana kochała, gdybyś me
był królem...

Było to jej pierwsze i bardzo zręczne wy­
znanie. Wszystkie jego dotychczasowe metresy 
uwielbiały w nim zawsze monarchę, sławne na­
zwisko, długi szereg przodków. Sefora nato­
miast kochała go tylko dla niego samego. Gdy­
byś pan nie był królem... był on nim jnż tak 
mało, że chętnie ofliarowałby ostatni łachman 
swojej purpury, która zaledwie trzymała mu się 
ua plecach.

Innym razem, kiedy znalazł ją bladą i we 
łzach, odpowiedziała jeszcze wyraźniej na tros­
kliwe zapytania jego, skąd ten jej smntek po­
chodzi...

— Bardzo się obawiam, że już nie długo 
będziemy się z sobą widywali, rzekła do niego.

— A dlaczego?
— On właśnie mi oświadczył, że we Fran- 

s ji interesa ile  idą, że trzeba będzie zamknąć 
budę i osiąść gdzieindziej.

— - Więc musiałabyś także odjechać ?

monarchię w Hiszpanii. „Osoby, które są w ta­
jemniczone w hiszpańskie stosunki — pisze ten 
dziennik — przepowiadały jeszcze podczas ślu­
bnych uroczystości, że na gruncie hiszpańskim 
groźne gotują się wypadki. Oczekiwano jednak 
ogólnej rewolucji, spodziewano się, że pod ha­
słem republikańskiem wybuchnie powstanie, któ­
re obejmie kraj cały. Nikt zaś nie myślał żeby 
rewolucjoniści byli tak niezręczni i nikczemnym 
zamachem przyczynili się do wzmocnienia tro­
nu. Wprawdzie wyznać potrzeba, że rząd, prze­
widując rewolucję, nie żałował zabiegów i po­
czynił wszystko co było w jego mocy, aby za- 
pobiedz wybuchowi powstania. Natomiast żadne 
zapobiegawcze środki policyjne nie mogły prze­
szkodzić zamachowi indywidualnemu; dla tego 
więc zamach nastąpił, ą powstanie dotąd nie 
wybuchło. Jednakże dzisiaj, gdy rządjaż wie, w 
jakich rozmiarach grozi ma niebezpieczeństwo, 
nie będzie prawdopodobnie żałował trudu i po­
stara się o to, aby zagrożony przez republika- 
uizm pierwiastek monarehiczny otoczyć należy­
tą opieką."

Na tej drodze „otaczania opieką" grozi 
Hiszpanii niebezpieczeństwo, że zajdzie tam 
gdzie zaszedł już carat, — mianowicie do po­
trzeby fabrykowania eoraz nowych ustaw, coraz 
ostrzejszych przepisów. Jak przy łożu umierają- 
c go używają lekarze coraz silniejszych środków, 
aż w końcu organizm umiera zarówno pod wpły­
wem choroby jak i pod wpływem tych spotęgo­
wanych leków, podobnie i despotyzm moskiew­
ski wysila się przy łożu dogorywającej Moskwy 
na coraz nowe a ostrzejsze lekarstwa. Zdawało 
się każdemu, że już dawny moskiewski „swod 
zakonów" ('kodeks) wystarcza na wszystkie mo- 
żebne rewolucyjne ewentualności i daje policji 
i żandarmerji tyle pola, ile tylko zapragnąć mo­
że do stłumienia wszelkiego prądu, krzyżujące­
go nieograniczoną władzę carską. Tymczasem 
zdaniem lekarzy, kurujących carat, dawną far­
makopeę moskiewską trzeba było spotęgować 
podzieleniem caratu na sześć satrapij, utworze­
niem osobnej policyjnej in s ta n c ji „uradników," 
i zaprowadzeniem stopy wojennej w całym ca­
racie. Mniemano, że to wystarczy. Tymczasem 
choroba tocząca carat rozwijała się dalej, a do­
gorywająca Moskwa szybkiemi krokami zbliżała 
się do zgonn. Lekarze zajęli się tedy myślą no­
wego wzbogacenia policyjnej farmakopei, i oto 
Goło* przynosi nam wiadomość, że pracują teraz 
nad nstanowieniem osobnych kar za propagandę 
socjaHzmu w szeregach wojska.

Że naturalnie, Moskwy to nie uratuje, 
zbytecznem nawet byłoby dowodzić. Z tem 
wszystkiem fakt ten jest bardzo pocieszający. 
Świadczy on bowiem, i to w sposób jak można 
najbardziej urzędowy, że wśród wojska moskiew­
skiego nihilizm głębokie już zapuścił korzenie. 
A trzeba wiedzieć, że wszystkie rządy, dla pod­
trzymania swej militarnej renomy, starają się 
zwykle jak najdłużej ukrywać to wszystko, co 
wierność wojska kompromitować może. Raz bo­
wiem podane w wątpliwość przywiązanie woj­
ska do tronu, stawia ten tron w nader niewy­
godnej pozycji wobec wewnętrznych malkon­
tentów, a  odejmuje mu wszelką powagę wobec 
zagranicy. Jeżeli więc rząd moskiewski, wie­
dząc jak go kompromitować będzie nowa nsta- 
wa, specjalizująca kary na wojskowy nihilizm, 
odważył się jednak mimo to wyznać nrzędowo, 
iż do wszystkich form nihilizmn przyłączyła się 
terasz i ta  nowa, wojskowa jiego odmiana, t* 
wndsić wolno, że ta  Odmiana zgangrenowała już 
co najmniej połowę wojska, i że rząd, jedynie 
ostatecznością zmuszony, odważył się przyznać 
do choroby w nadziei, że nowym lekiem drngą 
połowę uratuje. — Do takich to rezultatów do­
chodzi się na drodze wzbogacania policyjnej 
farmakopei w silne i radykalne środki.

Moskiewski Rząd Narodowy we Lwowie 
gorliwie bierze się de dzieła — zapewne mn 
też przypłynęła fortuna, skoro Słowo, podniósł­
szy dość dawno prenumeratę z powodów finan­
sowych, teraz zniża ją  z 14 na 12 złr., mimo 
że finanse onego wcale się nie poprawiły i mnó­
stwo prennmerantów pobiera numera Słowa, ale 
nie płaci, mimo nawoływań p. Płoszczańskiego. 
Największą może czynność oddawna jnż rozwija 
propaganda moskiewska około młodzieży — ja ­
koż wszystkie bursy opanowała, a niektóre na­
wet sama założyła. Jak szatan ongi, tak  propa­
ganda moskiewska za kawałek głodnego cbleba 
nabywa tam dusze i serca dziatwy i młodzieży 
ruskiej, aby w nie zaszczepiać najzaciętszą nie­
nawiść, najgorszą żółć do wszystkiego, co nie 
moskiewskie, — miłość wszelką, choćby do ko­
ścioła swego, choćby do narodn swego, wy­
pleniają tam z kretesem, owszem nczą pogar­
dzać tym kościołem dla szyzmy i tym narodem

— A h! Wiem bardzo dobrze, że stoję tylko 
na przeszkodzie jego ambicji... Powiedział m i: 
Jeżeli zechcesz, pojedziesz ze mną... Ale ja  nie 
mogę nic innego uczynić, jak wyjechać z nim 
razem, bo cóżbym tutaj sama poczęła?

— Niepoczciwa ty moja, a czyż mnie nie ma?
Spojrzała mn prosto, ostro w oczy.
— Tak, to prawda, pan, pan m i ę  kochasz... 

Ja kocham cię także... Mogłabym należeć do 
ciebie; bez hańby... Ale nie... to niemożebne...

-i- Niemożebne ? zapytał Chrystjan zachwy­
cony boską nadzieją.

— Najjaśniejszy pan stoisz tak wysoko po 
nad Seforą Levis.

Na co on z pyszną pewnością sieb ie:
— Podniosę cię aż do swojej wysokości, 

zrobię cię hrabiną, księżną. Jest to jedno z praw, 
które mi jeszcze pozostało; a wtedy znajdziemy 
przecie gdzieś w Paryżn jakieś gniazdeczko, 
które do nowej twej pozycji stosownie urzą­
dzimy i gdzie będziemy żyć sami, ale to zupeł­
nie sami, tylko dla siebie i dla naszego szczę­
ścia.

— Oh I Jakżeby to pięknie było!...
Na pół senna podniosła wilgotne, szczere, 

dziecięce oczy. Wkrótce jednak dodała żywo:
— Tak być nie może... Jesteś pan królem 

i pewnego, pięknego poranku, wśród radości i 
szczęścia opuścisz mię..

— Nigdy I
— A jeżeli cię powołają napowrót?
— Dokąd znowu ? Do Ilirji ? Ależ to już 

na zawsze przepadło. Przeszłego roku opuściłem 
sposobność, która już pewnie dragi raz się nie 
powtórzy.

— Czy rzeczywiście? zapytała z nienkrytą 
radością. Ohl Gdybym mogła być tego pewną.

Żeby ją przekonać, jnż miał pewien wyraz 
na języka, nie wymówił go jednak, choć mimo

dla Moskwy. Sama zawiść, żadnej miłości !... 
czy zna kto w ś wiecie podobne potwory?...

Powiedzieliśmy jnż na tem miejscu, że zroz­
paczony moskalizm obmyślł teraz chwytać się 
choćby kroków wprost dlań zabójczych, byle o- 
kazać swoją żywotność, zaimponować, terroryzo­
wać. Bezczelność ma zastąpić siłę. Uczyniono to 
ua walnem zebraniu Towarzystwa R idy rus- 
skiej, uczyniono następnie na walnem zebraniu 
Towarzystwa dam ruskich, i uczyniono też na 
nadzwyczaj nem walnem zebraniu Towarzystwa 
„ Akademiczeskij krnżok" z d. 12. grudnia, o 
którem dopiero teraz Słowo szczegółową wiado­
mość podaje. Wydział tego Towarzystwa ogłasza 
teraz w Słowie, że na tem zebraniu „uchwalono 
przez aklamację, aby członkowie Akademicze- 
skiego Krążka nosili niebiesko-żółte przepaski 
przez piersi, dla zamanifestowania na zewnątrz, 
w czem zarazem Wydział odniósł się do Wys. 
c. k. namiestnictwa".

Agitacja moskiewska fiie zależy tu w wy­
wieszaniu barwy żółto-niebieskiej; nosili ją da 
wniej Rnsini, ale ci byli istotnie Rusinami; zre­
sztą barwa ruska jest właściwie biało - malino­
wa. Nie zależy też w samem wywieszania tej 
lub innej barwy „dla manifestacji na zewnątrz", 
— pijackie bandy akademików niemieckich od- 
szczególniają się jedna od drugiej takiemi wstę­
gami, i ta niemiecka zaraza pijacka już nawet 
w Czernioweaeh grasuje, aby ten uniwersytet „i 
na zewnątrz zamanifestował się", t. j. odróżnił 
się od uniwersytetów polskich. Chyba tylko ze 
względów sanitarnych, tak fizycznych jak mo­
ralnych, możnaby przeciw tym wstęgom oppo- 
nować — gdyż za tą „burszowską" wstęgą pój­
dą też zwyczaje burszowskie, t. j. pijatyka bez 
opamiętania, włóczęga, nocne napady na okna, 
na ludzi spokojnych i  na policjantów — owoż 
znpełne rozłajdaezenie młodzieży. Bursz nie­
miecki dwa lata burszuje, w trzecim bierze się 
do pracy, w czwartym kończy studja, i następ­
nie będzie najpotulniejszem narzędziem władzy 
i wzorowym ojeem rodziny, o ile to u Niemca 
możliwe. Ale młody Słowianin, rozburszowaw- 
szy się, z kretesem przepada.

Ani też nie w tem zależy ta  agitacja mo­
skiewska, że gdy wobec swobody narodowej ani 
Polakom, ani Rasinom, ani nikomu w Galicji 
nie śni się o manifestowaniu swej narodowości 
strojem, Akademiczeski Krużok nagle jakby dla 
nmyślnego drażnienia te wstęgi wywieszać u- 
chwala. Sprawa cała w tem tkwi, że ogłoszone 
równocześnie w Słowie „Sprawozdanie z czyn­
ności Wydziału Towarzystwa Akademiczeski 
Krnżok za r. 1878 9“ jak jest pisane językiem 
moskalofllskim Słowa, tak też otwarcie sztandar 
moskiewski wywiesza. Po tym fakcie owa u- 
chwała „manifestacyjnego" noszenia wstęg przez 
członków Krążka, staje się manifestacją wręcz 
moskiewską. Moskiewski Rząd Narodowy otwie­
ra  osobną jawną kancelarję, a tnż organizuje 
sobie i gwardję przyboczną. Prawda, że ci 
gwardjacy p. Płoszczańskiego jeżeli zechcą wy- 
stępywać „dla manifestacji na zewnątrz", to bę­
dą chyba musieli we Lwowie przybrać sobie dla 
bezpieczeństwa policjantów, a na prowincji żan­
darmów — gdyż jak przeciw barwom ruskim, 
choćby mylnie za istotnie ruskie uważanym, nikt 
by ani słowa nie powiedział, tak znown trudno 
przewidzieć, co powiedzą łobnzy lwowscy a chło­
pi na wsi, gdy skonstatowane będzie, że ci co 
je wywieszają, są moskgrózaipi i z umysłu de­
monstrują yr imię Mc Tyt Jf

Sprawozdanie tó oświadcza : „Minęło jnż
la t trzy, edkąi Towarzystwo nasze — po tylu 
borbacli z nieprzychylnym rnsskiej narodowości 
żywiołem, znowu stanęło na gruncie prawdzi­
wym" — Otóż ten „żywioł" jest to żywioł isto­
tnie rnski, takzwany ukraiński, na », a więc o- 
wym „prawdziwym gruntem" jest moskalizm 
na 8s.

Narzeka, że „skutki tej pamiętnej wszyst­
kim rozterki dotąd są jeszcze widoczne, gdyż 
sympatja, jaką potąd Towarzystwo u wszyst­
kich patrjotów miało, dotąd jeszcze nie wróciła." 
„Towarzystwo nawet nie mogłoby istnieć, gdyby 
nie ofiarność i opieka tych, którym opieka i roz­
wój russkich towarzystw i instytucyj, a szcze­
gólnie Towarzystwo rnsskiej młodzieży akade­
mickiej leży na sercn.“ Przedewszystkiem więc 
dzięki składa Radzie Domu narodnego za lokal 
bezpłatny, dalej pp. Płoszczańskiemn, dr. Do- 
brjańskiemu i pani Leontiewej - Lewickiej.... a- 
jentce moskiewskiej w Warszawie tej zwła­
szcza za szczodre dary pieniężne. Mówi o „nie­
jednokrotnych szlachetnych wsparciach ze stro­
ny szan. ziomków."

W tem wszystkiem jednak zachodzą dwa 
ważne pytania: 1) jeżeli tak hojne były dary,
to dlaczegóż sprawozdanie powiada: „na żaden 
sposób nie było nam możliwem, podać naszym

to Sefora dobrze go zrozumiała, bo wieczór opo­
wiedziawszy wszystko Tomowi L evis, rzekła 
uroczystym głosem: Dał się złapać 1... trzeba z 
ojcem pomówić...

Stary Leemans, tak  jak i jego córka dał 
się porwać ognistej, obrazowej wymowie Toma 
i znowu przyrzekł pieniężny współudział w inte­
resach ajencji. Zyskiwał i tracił nie troszcząc 
się wiele o to ; kiedy jednak dwa czy trzy razy 
— żeby użyć właściwego jego wyrazu został 
„naciągnięty", dzielny ten człowiek usunął się 
od Toma. Nie kłócił się, nie wyrabiał gwałtów, 
zanadto był bowiem praktyczny i nienawidził 
próżnej gadaniny; tylko jeżeli zięć znow mu za­
czął bajać, aby wziął udział w budowania jego 
zamków na lodzie, które cudowną wymową stroił 
we wszystkie piękności i bogactwa, tandeciarz 
krzywił się, a z wyrazu jego twarzy można było 
jasno czytać: Nic z tego, mój synku, złapać się 
nie dam, a jedno spojrzenie wszystkie ekstra­
wagancje Toma zniżało do praktycznego, rze­
czywistego pozioma.

Tom wiedział o usposobieniu starego tan- 
deciarza, a ponieważ rozsądnie obmyślił, że in­
teres iliryjski powinien w familii pozostać, po­
słał do teścia Seforę. Leemans z dawnych cza­
sów posiadał pewien rodzaj miłości, a  raczej 
sympatii dla córki, w której widział niejako sie­
bie odrodzonego. Od śmieroi żony stary opuścił 
handel przy ulicy de la Paix, i ograniczył się 
na swej budzie tandeciarskiej. Tam wyszukała 
go Sefora wcześnie rano, ponieważ chciała go 
zastać, a stary często z domu wychodził. Nad­
zwyczaj bogaty osunął się pozornie od handlu, 
ale w rzeczywistości cały dzień był czynnym. 
Przewracał cały Paryż od rana do nocy, był na 
wszystkich licytacjach, wyszukiwał intratne in­
teresa i z zadziwiającą bystrością umysłu nad­
zorował małych tandeciarzy, handlarzy obrazów 
1 starożytności, z którymi w tajemnicy, aby

członkom znaczniejszą pomoc materjalną, albo 
wyznaczyć jaką kwotę na zakupienie książek do 
biblioteki. Ale — dodaje — nie ziściwszy w tym 
względzie celów naszego Towarzystwa, starali­
śmy się poi każdym innym wzglęlem być we­
dle sił wiernymi naszemu zadaniu". Dołączony 
wykaz kasowy w istocie wykazuje na zapo­
mogi tylko p i ę ć  złr., na zakupienie książek 
tylko d w a  złr., ale natomiast ua nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. ks. Jachimowicza wyłożo­
no 35 złr. 17 c t . ; —•

2) jeżeli tak hojue były cwe dary, szlache­
tne wsparcia kilkakrotne itp., które jedynie n- 
możliwiły byt Towarzystwa — to dlaczegóż wy­
kaz kasowy w rubryce d»rów tylko 51 złr. 50 
ct. wykazuje? Któż rozwiąże tę sprzeczność?

Nakoniec wyliczając czasopisma, jakie A- 
kademiczeski Krużok posiada, sprawozdanie o- 
twartością swoją niezmiernie się przysłużyło 
sprawie, o którą chodzi. Aby już żadnej nie 
było wątpliwości, sprawozdanie wylicza pod j e- 
d n e m  mianem czasopism russkich na **: No- 
woje Wremia, Busekcj Mir, Moskowskie Wiedo- 
moiti i dwa jeszcze inne pisma moskiewskie, a 
oraz Słowo lwowskie i wszystkie pisma bąóź w 
języku moskalofilskim, bądź istotnie ruskim w 
Galicji i we Węgrzech wydawane. Dla Krużka 
zatem Moskal a Rusin, język moskiewski, mo- 
skalofil-ki a ruski to jedno. Natomiast wykla- 
czone są z czytelni Krużka takie pisma ruskie 
jak Prawdi.

Akademiczeski Krużok zdeklarował s ‘ę ja ­
wnie jako towarzystwo moskaDfllskie —. i nie 
bez powoda p. Płosiczański zrazu zwlekał z o- 
głoszeniem sprawozdania i wiadomej uchwały 
Krużka, teraz jednak ogłoszenie uznał za będą­
ce na czasie.

Niezadługo p. Płoszezańskl postanowi „dla 
manifestacji na zew ątr*“ odbyć wjazd do Lwo­
wa jak  Karol V. do Antwerpii — odpowiedni 
orszak płci obojga ma już pod ręką — i może 
się też znajdzie jaki Makart II.

Germania, organ katolików niemieckich, o- 
kazująca z wszystkich pism niemieckich najwię­
cej animuszu wojennego wobec Moskwy, zamie­
szcza artykuł wstępny p. t. „Teren operacyjny 
panslawizmn", a robiąc bilans sił niemieckich i 
moskiewskich, wskazuje na kraje, ku którym 
panslawizm pożądliwie skierował swe oczy, i za­
stanawia się w końcu, któreby z plemion sło­
wiańskich i niesłowiańskich stanęły po stronie 
niemieckiej, kiedyby przyszło do wojny z pan- 
slawistyczną Moskwą. Artykuł niemieckiego or­
gana katolickiego jest ciekawy, podajemy go 
więc w głównej jego tre śc i:

„Naród niemiecki z całego szczepu germań­
skiego jest najliczniejszy, liczy bowiem 52 mi­
liony dnsz jednolitej masy, zamieszknjącej środ­
kową Europę; po za granicami Niemiec, w Wę­
grzech, Moskwie i innych krajach żyje 3 milio­
ny Niemców, 40 milionów należy do rzeszy Nie­
mieckiej, 9 milionów do Austrji. Równie licz­
nym, jak Niemcy, jest naró l moskiewski, 52 
miliony Moskali mieszka w środkowej Moskwie. 
Pomiędzy Niemcami a Moskwą osiadły liczne 
plemiona słowiańskie; 10 milionów Polaków w 
Prusach, Anstrji i Moskwie, przeszło 6 i pół 
miliona Czechów i Słowaków w Czechach, na 
Morawie i górnych Węgrzech, 6 milionów Kro- 
atów, Serbów i Bośniaków, z tych 4 miliony w 
Anstro-Węgrzech, dalej blisko 4 miliony Bołga-, 
rów, kilka milionów Rusinów—w południowo- 
wschodniej Anstrji i Moskwie, 1 i pół miliona 
Słowie ńcó w od granicy południowej Styrji aż do 
zatoki Tryesteńskiej i wreszcie kilka mniejszych 
plemion słowiańskich. Do tej mieszaniny innych 
narodów słowiańskich doliczyć należy 3 miliony 
Litwinów, Łotyszów i Kuronów; 6 milionów 
Madiarów rasy mongolskiej, dalej 8 milionów 
Rumunów, 3 miliony Greków, 1 i pół miliona 
Turków, równąż liczbę Albańczyków, 600 tysięcy 
Cyganów, 400 tysięcy Czerkiesów, kilkaset ty ­
sięcy Ormian, tyluż Włochów w Dalmacji itd.

Wszystkie te narody, osiadłe pomiędzy Niem­
cami a Moskwą, liczą razem 60 milionów. Piąta 
przeszło część tej wielkiej massy, osiadłej w 
Mo3kwie zachodniej od zatoki Fińskiej aż do 
Bessarabii, żyje pod berłem moskiewskiem. 
Cztery piąte stanowią teren, który obrał sobie 
do operacji panslawizm. Do tego terenu zalicza 
się mała część należąca do Pros, trzy czwarte 
do Austrji, i wreszcie wszystkie kraje położone 
na południe Anstro-Węgier aż do przylądka Ma- 
tapan. Małobyś znalazł tak skromnych pomię­
dzy panslawistami, którzyby ziem tych zagar­
nąć nie chcieli, chcieliby się n. p. zrzec zagar­
nięcia Grecji i południowych krajów Turcji eu­
ropejskiej. Co się tyczy Carogrodu, to ten ko­
niecznie przypaść mnsi wielkiemu państwa pan- 
slawistycznemu, ma on dla Moskali ten sam u-

nie wydawać się ze swemi bogactwami — był 
w spółce.

Sefora czy to z kaprysu, czy też, aby przy­
pomnieć sobie lata dziecinne, poszła pieszo na 
ulicę Eginhard. Szła prawie temi samemi uli­
cami, któremi niegdyś chodziła ze sklepu i po­
wracała. Nie było jeszcze ósmej godziny. Pora­
nek był chłodny, powozów było jeszcze bardzo 
mało; na placn Bastylji, jako reszta brzasku 
rozlewało się czerwono-żółte światło, w którem 
złocony anioł wolności zannrzył swe skrzydła. 
Ze wszystkich zbiegających się tam nlic, niby 
fala, nadpływały tłumy ładnych dziewcząt, spie­
szących do pracy. Jeżeli książę Axel byłby 
w możności wstać tak rano, z pewnością miałby 
powód do kompletnego zadowolenia. Po dwie, 
po trzy  biegły wesoło gwarząc, dążąc do wiel­
kich pracowni przy nlicach Saint-M artin, Saint- 
Denis i Yieille-du-Temple; tu i ówdzie widać 
było jakąś elegantkę, idącą powoli do którego 
z handlów bnlwarowycb, zazwyczaj późno otwie­
ranych.

Wprawdzie twarzyczki nie były tak  oży­
wione, jak wieczorem, kiedy dziewczęta po skoń­
czonej pracy, z główkami pełnemi wypadków 
dnia paryzkiego wracają niby tańcząc do domn 
z śmiechem i hałasem — często rozumie się 
także z pewną tęsknotą na widok przepychu, 
podziwianego u innych, a  po którym poddasza 
wydają się jeszcze ntższemi, a wschody prąy- 
krzejszemi i ciemniejszemi. Chociaż młode te 
twarzyczki były nieco zaspane, sen nadał im 
pewną świeżość. Wszystkie miały włosy staran­
nie zaczesane, splecione w kosy ze wstążeczka­
mi i sukienki czyściutkie, wyczyszczone jeszcze 
przed brzaskiem dnia. W uszkach czerwonych 
od zimna błyskały kolczyki z fałszywemi kamie­
niami, we włosach złocone grzebyki, na bio­
drach paski ze świecącymi zamkami a z kiesze­
ni płaszczyków wyglądały białe marygiaesy

rok, co kiedyś miał stary  Rzym dla dawnyeh
Germanów.

Środki obrony przeciw pauslawizmowi s ta ­
nowią : zgnilizna moralna, pożerająca do szpi­
ku organizm państwa Moskiewskiego, siła zbroj­
na Austrji i sprzymierzonych z nią Niemiec, i 
wreszcie te narody, które baczyć muszą na to, 
ażeby ich panslawizm nie pochłonął. Nietylko 
Madiarowie, Rumuni i Grecy, ale same ludy sło­
wiańskie, które nie są więcej pokrewne Moska­
lom, niż n. p. Niemcy Duńczykom, Szwedom lab 
Anglikom, wystąpią do walki przeciw panslawi- 
zmowi, kiedy zobaczą, że grozi im zatrata ich 
narodowości. Ludy te mają straszliwy przykłal 
na Polsce, na której Moskwa dokonuje ustawi­
cznego morda, i nie ma wątpliwości, że v. ^ióza 
ich część stanie po stronie Niemiec, kiedy z o- 
rężem w ręku bronić będzie potrzeba cywiliza­
cji europejskiej przed fanatyzm* m rasowym, 
skostniałą szyzmą i despotyzmem moskiewskim."

G ło sy  z  k r a ją .
(O proletariacie inteligencji.)

Wiele bardzo rozprawiają a  nas o różnych 
potrzebach krajn, zgromadzają się kongresy, o- 
bradają ankiety, sypią się projekty podniesienia 
ekonomicznego stanu k ra ju ; staramy się wresz­
cie rozszerzyć nasze zakłady naakowe, a nikt 
nie poruszy jednej równie naglącej kwestji, że 
młodzież nasza wstępująca po ukończeniu nank 
uniwersyteckich do urzędów państwowych, dwa 
lub trzy lata, a często i dłużej nawet b e z p ł a ­
t n i e  służyć musi. Toć należałoby raczej ogra­
niczyć przyjmowanie do szkół, kiedy młodzież 
skończywszy takowe utrzymania odpowiedniego 
znaleźć nie może.

Byliśmy nie dawno świadkami narad tech­
ników nad tem szcz gólutm w kraju naszym 
zjawiskiem, że tylu inżynierów żadnego niema 
zajęcia, a patrzymy codziennie na licznych prak­
tykantów i ausknltantów którzy od kilku la t tak 
zwanego „adjntnm" wyglądają. Do niedawna o- 
trzymywali ukończeni filozofowie zaraz płacę su- 
plentów przy gimnazjach i szkołach realnych, 
teraz zaprowadzono i tutaj zwyczaj bezpłatnej 
praktyki. r  *

Nie jestże to istny proletaijat inteligencji, 
ten liczny zastęp młodzieży wychodzącej co roku 
z uniwersytetów i zmuszonej bezpłatnie dla 
krain pracować ? Wielce chwalebna jest troskli­
wość rządu i naszej delegacji, aby w latach 
nienrodzajn ochronić lad wiejski od g łoda; — 
ale dlaczegóż na tej samej podstawie nie za­
stanowią się i nad tą piekącą sprawą, aby także 
skończonym prawnikom i filozofom nie brakło 
chleba ?

Może koś odpowie, że nie musi to być tak 
źle, bo przecież każdy przyjdzie w końcu do 
jakiejś pensji, i  żaden ieszcze z głodu nie n- 
marł. Prawda, — ale nie zwracamy na to n- 
wagi, ile niejeden gorzkich chwil przebędzie, ile 
przykrości znosić, niedostatku wycierpieć 
m usi; nie zwracamy na to nwagi, że młodzież 
ta  niemogąc dla swego urzędowego stanowiska 
ratować się lekcjami jak na uniwersytecie, m ną 
odmawiać sobie nim dostanie to adjntnm, najzwy­
klejszych wygód życia, mieszka w wilgotnych 
byle tanich mieszkaniach, nieopalanych często 
wśród najostrzejszej zimy i obchodzi się naj- 
tańszem a więc najniezdrowszem pożywieniem, 
a tak  już za młoda i wtenczas, kiedy powinna 
zbierać owoce kilka nastoletniej pracy, zaszcze* 
pia w sobie w skntek niedostatku zarody tych 
rozmaitych słabości, które każdego prawie bió- 
ralistę w późniejszym wieku nawiedzają.

Zaiste jeżeli państwo utrzymuje szkoły i 
przyjmuje uczniów bez żadnego ograniczenia, 
jeżeli potrzebując urzędników przyjmuje wstę­
pujących ukończonych prawników na praktykę, 
to powinno mieć i pieniądze, aby od chwili przy­
jęcia ich płacić, a nie wyzyskiwać daremnie ich 
pracy.

Miał odwagę cywilną wypowiedzieć tę gorzką 
prawdę rządowi znakomity polski ekonomista 
dr. B. w swojem najnowszem dziele: „8ystem 
ekonomii społecznej" a nie mają odwagi lub 
niechcą poruszyć tej sprawy ci, którzy jako re­
prezentanci kraju mają nawet obowiązek po 
temu. Niedawno wnoszono interpelację w Ra­
dzie państwa za pułkami naszemi w Bośnii ua 
ciężkie trudy i choroby narażonemi, za urzę­
dnikami katastralnymi, którzy posady potracili; 
byłoby więc słuszne aby nasza delegacja wystą­
piła także w obronie tej młodzieży, k tóra po­
święcając blisko ćwierć wieka pracy nmyałowei 
powinna przecież znalazłszy się u kresu nauk 
znaleźć i odpowiednie dla siebie utrzymanie. ’

Słyszę jednak już naprzód g ło s : „Ależ my 
musimy oszczędzać; oszczędność stała  się

dzienników. A jaki pospiech, jakie życie] Jak  
one wszystkie maszerują niepewnym krokiem 
w lekkich płaszczykach i krótkich 
na wysokich, przez długie użycie nieco wykrę­
conych obcasach. U wszystkich widać chęć i 
wrodzony talent podobania się, widać to w po­
dniesionych główkach i badawczych spojrzeniach, 
w których błyszczy eiekawość, co też dzień no­
wy z sobą przyniesie. Na wszystko są przygo­
towane ; wszystkie mają jeden typ, a właściwie 
nie przedstawiają żadnego.

Sefora wcale nie była uczuciową, dla niej 
interes i chwila obecna były w szystkiem , ale 
mimo to budził w niej zajęcie ten tłum pogma­
twany, różnobarwny i ruchliwy. Wszystkie tę 
twarzyczki przypominały jej własną młodość, 
tak samo jak  niebo poranne przypomina wczo­
rajsze. S ta ra , charakterystyczna dzielnica od 
piętnasta la t nic, a nic się nie zm ieniła, ulice 
mają taką samą fląjognomię, na szyldach czyta 
się te same nazwiska. Kiedy przechodziła przez 
ciemne sklepienie, które tworzy wejście do ulicy 
Eginhard przesunął się koło niej rabin w dłu­
giej, czarną] opończy dążący do synagogi) o dwa 
kroki dale) spotkała wyławiaeza szczurów, z 
pręteip-żelaznym i deszoznłką, na której leżały 
kosmam^ńfiary — jest to także charakterysty­
czna figura starego Paryża, którą można jeszoze 
spotkać tylko w ciemnych zaułkach, gdzie wszy­
stkie szczury całej stolicy przeniosły główną 
swoją kw aterę; a dalej jeszoze kroczył doroż­
karz, taki sam, jakiego codzień w młodości wi­
dywała, w grubych, widocznie nie do ehodsaują 
przeznaczonych batach, trzymający niby świe­
cę na procesji potężny bat w ręce, tę szpadę 
woźnicy, odznakę godności, której nigdy z ręki 
nie wyposzczą.

(C. d. n.)
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hasłem państwa, a w imię tejże muszą wszyscy 
p' nosić ofiary 1“ Nie przeczę, piękny to frazes, 
ale jak u prywatnego człowieka oszczędność 
jest wstrzymywaniem się od zbytkowych wyda­
tków, zaś odmawianie sobie koniecznych potrzeb 
życia jest już brudnem skąpa Tern, tak i w go­
spodarstwie społecznem niegodnem jest wielkie­
go państwa, wydającego miliardy na wojsko, o- 
szezędzać rocznie kilkadziesiąt tysięcy zł. ko­
sztem najinteligentniejszej części narodu, ko­
sztem młodzieży, oddającej się słnżbie pań­
stwowej.

Nie o większą bowiem idzie tu kwotę, gdyż 
w urzędach sądowych, razem z Krakowem, jest 
bezpłatnych auskultantów i praktykantów około 
80, zaś w urzędach administracyjnych blisko 60; 

^ ^ ^ iic z y w s z y  do tego kilkunastu suplentów bez- 
|^ ^ ^ t ,n y c h  przy szkołach, a licząc na każdego po 

adjutum, potrzebaby niespełna 80 000 zł. 
^ ^ ^ H E k a ż d y  od chwili wstąpienia do służby rzą- 

był płatny.
Taka to więc jest kwota, którą skąpi ro- 

^ ^ H n i e  państwo dla 4raju, który wprawdzie cen- 
P m E nazywają prowincją bierną, który jednak 

mimo to dostarcza miliony w podatkach i kro­
cie swych synów do obrony państwa stawia.

Nie jesteśmy wcale przeciwni zbrojności 
monarchii, nie chcemy, broń Bożel zmniejszać 

»  z p. Czedikiem prezencyjnego stanu arm ii, je-
Ę  dnakże nie wahamy się wypowiedzieć, że naj­

łatwiej dałoby się w budżecie wojennym, wy­
noszącym blisko 100 milionów, tę nieznaczną 
sumkę zaoszczędzić, a byłoby to nawet z tego 
względu słuszne, ponieważ trzy czwarte tej mło­
dzieży urzędniczej jest jednorocznymi ochotni­
kami, a więc nabywając w jednym roku tę 
wprawę żołnierską, do czego inni rekruci lat 
trzech potrzebują, sama niejako oszczędza zna­
czną kwotę w wydatkach na wojsko, zatemby 
sprawiedliwie ta  oszczędność jej się w postaci 
adjutum należała.

Mógłby nas spotkać zarzu t, że od każdego 
wstępującego do urzędu, żąda się rewersu su- 

tentacyjnego, że zatem o braku utrzymania 
mowy być nie może, lecz któż nie wie o tern, 
że to tylko czcza forma, i że w urzędach pra­
wdziwości takich rewersów ściśle się nie bada. 
Opiera się więc tntaj rząd na podstawie zupeł­
nie iluzorycznej, która nadto, gdyby była rze­
czywistą, miałaby ten skutek, że tylko zamo­
żniejsi mieliby wstęp do nrzędów ułatwiony, a 
biedacy choćby najzdatniejsi musieliby szukać 
" ‘rzygania u adwokatów i notarjuszy. Zresztą 
postępowanie takie, odsuwające ludzi zdatnych 
od urzędów dla tego, że nie mają się z czego 
utrzymać, nie zgadzałoby się z pojęciami o or­
ganizacji dobrej służby państwowej.

Jeżeliby zaś kto zarzucał, że rząd właśc: - 
wie nie potrzebuje tylu urzędników, ile mło­
dzieży co rok do różnych biór wstępuje, że 
więc władze państwa robią niejako koncesję je­
żeli i na bezpłatną przyjmują praktykę, to na 
odparcie tego zarzutu dość będzie wskazać na 
niezwykłe przeciążenie urzędników po sądach 
powiatowych, na ledwo zaczęte zakładanie ksiąg 
gruntowych, na pracujących prawie od świtu do 
nocy po urzędach, a mimo to na stosy restan- 
cyj po wszystkich biurach rządowych.

Niepodobna też przemilczeć o socjalnej 
stronie tej kwestji, gdyż w młodzieży naukowo 
wykształconej, a nie znajdującej stosownego u- 
trzymania, budzi się mimowoli pewien rodzaj 
nieukontentowania i jakiś słuszny żal do spo­
łeczeństwa, a  jakkolwiek młodzież polska nigdy, 
naszem zdaniem, nie będzie materjałem do kno ■ 
wań socjalnych, to jednak już ze względu pro­
ste, sprawiedliwości, wreszcie ze stanowiska go­
dności państwa i kraju powinnoby się choć w 
części złemu zaradzić przez obmyślenie fundu­
szów na adjuta dla wszystkich wstępujących do 
urzędów j&koteż dla suplentów przy szkołach 
średnich.

Przy zbliżających się zatem obradach nad 
budżetem w Radzie państwa, miałaby delegacja 
nasza stosowną chwilę do podniesienia tej spra­
wy, a jeżeli się komu zdaje, że delegacja ma 
wiele ważniejszych i większej doniosłość’ spraw 
do załatwienia, to powiemy, że et haec facienda 
*t aiia non omittenda.

Przyjęcie noworoczne u Tiszy.
Dnia 1. stycznia posłowie partji liberalnej 

parlamentu węgierskiego złożyli wizytę gratula­
cyjną prezydentowi ministrów Tiszy, z której 
tester  Corresp. ,.2enz ogłasza następujące spra­
wozdanie: „Na przemowę posła hr. Władysława 
Csaky, w /-tórej mówca przedstawił prawodaw­
czą czynność roku ubiegłego, i zapewnił mini­
stra  o przywiązaniu i zaufaniu partji, odpowie­
dział Tisza w te  słowa: .Szanowni przyjąć de 1

Szkice z teraźmeiszosci.
(Cią* dr^zy.)

Minęło parę miesięcy. p 0 słotnej jesieni 
nastała pogodna zima. Oziminy ładnie po wscho­
dziły, ziemia dobrze zamarz* ■, później śnieg 
przysipaf Stawiskach wesoło, dnie pogodne, 
słoneczne, n ^  jasne, mróz trzaskający., u  Wa­
syla w chacie ^częścią wiele. Młoda żonka 
krząta się około gospodarstwa, matka już. yy 
poczywa w komorze, a stfasyl wróciwszy wieczo­
rem z lasu, sam już nie »le  co robić z radość , 
tak  mu dobrze, tak miło, kominie ogień 
strzela w górę wesoło, oświeca czysto umytą 
i wybieloną. Wasyl zasiada na ławie, żona po­
daje mu miskę z gorącym barszczem, a  na dru­
giej kartofle dobrze okraszone słoniną. Sama 
przysiada przy nim, opowiada mu, że kr »suia 
mało mleka dziś dała, że cbleb się jej nie u- 
darzył, to rvką odgarnia mu włosy es , a 
przytem muśnie go tak  mile po twardy. On za­
jada smacznie, a patrzy w c i ą ż  na nią, to ją  
w poł uchwyci i przyciśnie do piersi.

Odkąd ona w chacie, dla niego dzień jeden 
jak drugi, jasny, słoneczny. Pałaszka coraz mu 
milsza i ładniejsza, onby dał duszę za P*A» 
przystraja ją jak może i chusty krasne, i biały 
kożuch i cienka koszula na niej. On o całym 
świecie zapomniał, zapomniał i o czerwonym 
Berku i o pożyczonych pieniądzach. Z tych, po 
zapłacenin księdza, po oporządzeniu Pałaszki i 
sprawieniu wesela nic nie zostało, jeszcze wi­
nien w karczmie za kilka garncy okowity, ale 
co wesele to wesele. Bawiono się cztery dni, 
żadna gospodarska córka nie miała takiego we­
sela jak Pałaszka. Pszenicę wymłócił, niebyło 
tyle co się spodziewał, gdyż źle w tym roku 
sypała, trzeba było sobie kupić na zimę buty, 
nowy kożuch, bo jakżeż pójdzie w starym do 
cerkwi z Pałaszką, matka coś była zaniemogła, 
trzeba było sprowadzić doktora i zapłacić 
aptekę, a reszta sie rozeszła. Nowy rok już

Dziękuję wam za serdeczne życzenia, i z pełnem 
radości sercem wynurzam je nawzajem, przy tej 
sposobności jednak pozwólcie mi powiedzieć kil­
ka słów, które mniej się odnosić będą do prze­
szłoś ii, jak raczej do przyszłości. Co przeszło­
ści dotyczy, to smutne wypadki ubiegłych lat, a 
szczególnie ostatniego, stają wszystkim w żywej 
pamięci. .Jeżeli wypadki dziejowej, światowej 
doniosłości główną odgrywają rolę, natenczas je- 
dynem zadaniem polityki jest tak rzeczy pokie­
rować, aby państwo, o ile można, jak najmniej 
poniosło szkody, a ze względu na przyszłość po­
zyskało jak najwięcej gwarancyj. (Żywe okla­
ski.) Pojmuję bowiem położenie w ten sposób — 
a zgadzam się w tern ze zdaniem naszego sza­
nownego przyjaciela — że akcję monarchii w 
skutek wypadków wschodnich i zaprowadzenia 
naszej administracji w owych krajach wśród da- 
nycn okoliczności i ze względu r.a interesa mo­
narchii, nważać należy za jedynie odpowiednie 
postępowanie, a jeżeli w tym kierunku nastąpią 
nowe zawikłania, wyjdzie nam ono na ko rzyć , 
i doprowadzi do ustalenia naszego wpływu. (Ży­
we oklaski.)

Rozwiązanie tego zadania nie będzie ła- 
twem. Trudniejszą jego część przyszłość roz- 
trzygnie; z jednej strony nie jest na miejscu— 
choćby motyw do tego był jak najszlachetniej­
szy aby siłę materjalną obu państw monarchii, a 
więc i Węgier zbytecznie natężać, z drngiej 
znowu strony mnsi być rozwiązaną kwestja, a- 
żeby Indy, które jeżeli nie przez setki lat, to 
przez lat dziesiątki przyzwyczaiły nienawidzić 
się wzajemnie, pojednały się i aby w lepszej 
przyszłości zaoewnić im spokojne mieszkanie 
obok siebie. (Żywe oklaski).

Co do innych kweslyj, to z wyjątkiem u- 
stawy wojskowej, jest zbytecznem zwracać na 
nie uwagę. W mojem przekonaniu większość 
Rady państwa wotując ustawę wojskową na lat 
dziesięć, uczyniła Węgrom przedewszystkiem 
wielką przysługę. (Żywe oklaski). Dowiodła 
ona, że choćby niewiedzieć jak trudne był y sto­
sunki Węgier, nie istnieją dla większości owej 
żadne ciężary, żadne względy, któreby ją  po­
wstrzymać mogły od tego co jest potrzebnem do 
zabezpieczenia austro-węgierskiej monarchii, a 
więc także naszej ukochanej ojczyzny. (Żywe 
oklaski.) Dowód ten nie tylko pod względem 
politycznym, ale i pod względem tnaterjalnego 
kredytu, jest dla Węgier nadzwyczaj korzy­
stnym. (Żywe oklaski.) Sądzę, że niema ni­
kogo, ktoby sobie nie życzył, ażeby ów wielki 
ciężar utrzymywania tak olbrzymich armij we 
wszystkich państwach europejskich, jak najry­
chlej zmniejszony został. Musimy mieć życze­
nie, ażeby państwa i narody europejskie wza­
jemnie umożliwiły sobie nsunięeie tego zła, Ale 
o ile z jednej strony sądzę, że ze względu na 
poł lżenie polityczne żadne państwo, a tem mniej 
nasze nie może się rozbrajać, dopóki sąsiedzi 
są od stóp do głowy uzbrojeni, o tyle z dru­
giej strony jestem przekonany, że jeżeli stan 
upragniony zaś nastąpi, ani w Węgrzech, ani 
w monarchii w ciałach prawodawczych nie bę­
dzie żadnego czynnika, któryby ochotnie nie 
zgodził się na szanowanie materjalnych sił na­
rodu w tym kierunku. (Przeciągłe, żywe o- 
klaski.)

Co do przyszłości, wiedzieć nie możemy, co 
nam rok nowy przyniesie. Doświadczenia prze­
szłości zdaje się że usprawiedliwiają zdanie na­
szego szanownego przyjaciela, iż rok ten będzie 
rokiem wielkich akcyj i ciężkich zadań. W ka­
żdym razie mamy dążyć'do wielu rzeczy. Do­
brobyt narodu oprócz złeg > roku natrafia także 
na iim>; niezależne od nas przeszkody. Obecnie 
polepszenie bytu materjalnego da się osiągnąć tylko 
za pomocą wspólnego, zwartego działania całego 
narodu, ale w tym celu naród mnsi z sąśiednie- 
mi narodowościami co do wzajemnych interesów 
przyjść do porozumienia, jednakowoż wobec jb- 
jawionych w ostatnich czasach prądów jest to rze­
czą nadzwyczaj trudną; nie może to być jednak 
powodem, abyśmy zaprzestali pracy w tym kie­
runku, i choćby najtrudniejszem było to zadanie, 
powinniśmy dokładać wszelkich starań, aby je 
w możliwy sposób rozwiązać. (Głosy przychylne.) 
O tem może zupełnie mówić nie wypada, co jest 
obowiązkiem nas wszystkich, a szczególnie rzą- 
dn, który posiada inicjatywę i egzekutywę: ńa 
podstawie uchwał z roku przeczłego chronić 
kraj nasz od przechodzących nasze siły wyma­
gań ale znowu tam, gdzie rzeczywista potrze­
ba, czynić wszystko, aby żaden z synów tego 
pięknego kraju nie padł nędzy ofiarą. (Żywe 
oklaski.)

Zresztą, chociaż, jak sądzę, pokojowy prze­
bieg europejskich wypadków umożliwi nam obyć 
się bez walki, będziemy mieli dosyć trudnych 
zadań do rozwiązania we własnym krajn. O j

minął, ale Berek się nienaprzykrza, choć wi 
duje Wasyla w mieście, a Wasyl zapomniał 
przy Pałaszce o wszystkiem. Tak długo jednak 
trwać nie mogło.

Jednego dnia, gdy Wasyl odwiózł sągi do 
miasta, a było to jakoś z końcem stycznia, Be­
rek zagadnął g o :

— Jóż to Wasylu, wy zapomnieli?
— Oj, pamiętam ci ja  dobrze, panie Berek 

— odrzec :e Wasyl — ale jak mi Bóg miły, tak 
dziś nie mim.

— No a kiedy? Ta to już miesiąc po te r­
minie, ja  już dłużej czekać nie mogę, mnie po­
trzeba pieniędzy.

— Cóż ja  na to poradzę, zmiłujcie się pa­
nie Berku, poczekajcie.
. .~  0 to poczekać, wy nie wiecie co to
i l  tak nie handlował, jak wy nie chce-

Ptecić, to ja  was będę skarżył do sądu.
a»° sądzie Wasyl zaturbował 

Się mocno i poszedł poszukać Fertiga.
— Panie Fertig ratujcie, zróbcie co z Ber­

kiem, chce mnie skarżyć do sądu, a ja  nie mam 
pieniędzy.

— To głupstwo — rzecze Fertig — ja  z nim 
pogadam, a wszystko będzie dobrze. Dacie mi 
za to dziesięć papierków. ' .

—■ Kiedyż bo niernam panie Fertig.
. — I  te się znajdą.

zli razem do Berka, który srożył się z 
£2^*tku, ale złagodzony przez Fertiga, zwolnił 
wfc3? ® i stanęło na tem, że Berek dopłacił 

•j, dwadzieścia papierków, a ten wysta- 
a*unian za stary, nowy rewers za mie- 

1.50. PaPierków. Fertig otrzymał
fincdnica i f 6^  papierków, a Wasyl kupił

■ S ra ł  Pil,as2ki *2 t , e -

Przeszła zima. Śniegi zaczęły tajać, słońce 
cieplej z iświeciło, odkryły się -fielone oziminy, 
ziemia wysychała powoli, już i pługi weszły w 
rolę, a skowronki witały wiosnę wesoło. Wasyl 
zaprzągł swe młode woły_ i wyjechał z pługiem 
orać na pańskiem. Uszedł już kilka razy na 
ryzie, zmówił pacierze, jakie umiał, zmęczył sii 
trochę i stanął przy drodze. Widi > wójta dążą­
cego ku niemu.

długich la t zaledwie mogliśmy, i to ukracudem,. 
zajmować się uregulowaniem naszych stosun­
ków. (Głosy potwierdzające.) Przypuszczając po­
kojowy przebieg spraw europejskich, sądzę że 

| z uzyskanego czasu powinniśmy skorzystać w 
ten sposób, aby stosunki nasze we wszystkich 
kierunkach i jak najspieszniej uregulować! (Ży­
we oklaski.) Do tego potrzeba nam silnej par­
tji, któraby działała z przekonaniem, nie cofała 

I się przed żadną napaścią stronniczą i nie dała 
się w żaden sposób sprowadzić do używania 
sposobu walki parlamentarnej, które sumienie 
jej nie uznaje za słuszną. (Żywe oklaski.) Za­
danie to jest podwójnie tru d n e ; jestem jednak 
ego przekonania, że większość Węgrów jak 

; zawsze tak  i teraz stanie na wysokości swego 
zadania. Szanowny mój przyjaciel za wiele 
zasług mi przypisał; mówię to bez fałszywej 
skromności, waszem zadaniem, szanowni przy­
jaciele, jest sąd o mnie. Jeżeli postanowicie 
wspierać mnie w moich przedsięwzięciach, to 
ja, jako mąż publicznej karjery — a mówię to 
z damą wobec wszystkich napaści — nie będę 
miał żadnego innego celu działania, jak tylko 
obowiązek wypełnienia swoich obowiązków. 
(Przeciągłe, żywe oklaski i ok rzyk i: Eljen I) 
Głownem jednak zadaniem jest, powtarzam to, 
ażeby większość w Węgrzech wypełniła wymie­
niony przezemnie obowiązek. (Żywe oklaski.)

Niech mi będzie wolno jeszcze jedno nad­
mienić. Powiedziałem, że większość me powinna 
dać się zbić z drogi żadnym napaściom i nie 
dać się sprowadzić w żaden sposób do używa­
nia takich sposobów walki, która snmienie po­
tępia. Ja  z mojej strony powinność swoją wy­
pełnię. (Eijen!) A będę to czynić i  dlatego, po­
nieważ podług mego zdania, ten, który drugiego 
obrzuca błotem, nie zawsze go kala, ale zawsze 
kala się sam dotykając się ręką błota. (Przecią­
głe żywe oklaski.) Przyjmijcie moi przyjaciele, 
najszczersze podziękowanie za wasze serdeczne 
pozdrowienie i bądźcie przekonani, że cokol­
wiek Nowy rok nam przyniesie, nie zapomnę 
nigdy waszej przyjaźni, zaufania i poparcia. Po­
lecam się waszym względom. (Przeciągłe, żyw^ 
okrzyki: Eljen!)

* W Czasie pojawiła się w fejletonle k r o n i ­
k a  l w o w i k a ,  którą napisał ktoś, co kilka go­
dzin tylko zapewne bawił we Lwowie, a napisał 
ją głównie dla popierania komedji: Z a b i e g i  przy 
rozstrzygnąć się mającym konknrsie. Nie dziw więc,

buczackim, łańcućkim, sanockim, staromiejskim, 
skini, tarnobrzeskim i trembowelskim zdarzyło się 
po jednym, w powiecie bocheńskin , jarosławskim i 
Samborskim po dwa, a w powiecie tarczańskim i 
zaleszczyckim zdarzyło się po trzy wypadki. Wj»

że podczas kilkugodzinnego pobytu we Lwowie, za- | padków zaczadzenia na śmierć było ogółem 4, r>  
słyszawszy coś o nowych wyborach do Rady miej szta ofiar uległa mrozom lnb zamieci śnieżnej, cię- 
skiej, naplótł duby smalone o popieraniu przez J.[sto  niestety w skntek lekceważenia sobie żyda lut1 
Dobrzańskiego Miesesa na bm mistrza, dalej że w stanie nietrzeźwym. Winnych szynkarzy pecią- 
miaito daje subwencję teatrowi rnskiemn itp. guię-o do odpowiedzialności. Ofiar i tym razem do- 

Co do komedji Z a b i e g ó w ,  to istotnie tjle starczył wyłącznie stan włośeiafiski i małomiejski, 
dotąd robiono zabiegów i n ezłon_iów komisji poie- i Trzej Indzie, a miedzy nimi chłopiec 13-letni smar* 
cającej, i n dziennikarstwa, i n sędziów konkursc- zli wrnsając z naganki po odbytem polowanin, a 
wych, źe zapewne Z a b i e g i  otrymają nagrodę, nrlopnik pewien wracając do domn z ćwiczeń woj- 
A'e ażeby twierdzić, jak owa kronika lwowska, skowycb. Okropną śmiercią zginęli włościanie z Ja- 
że konknrs tegoroczny lepszy wydał rezultat niż wory, w ppwiecie turczańskim, Ilko Łofij i Kata- 
pr&eszłoroczny, a Z a b i e g i  są znakomitszem dzie- rzyna Bryniowa. Wracając w nocy do domn san- 
łem niż komedja Zalewskiego: A r t y k u ł  26 4 ,' kami jednym koniem, dla krócenia drogi zboczyli 
na to potrzeba wielkiej dozy zaroznmWośd. N a; t  gościńca, sżeby po lodzie na rzece Stryju dostać 
przeszłorocznym konknrsie było kilka kouedyj, któ- i się do Jawory. Tymczasem na dość głębokiej wo- 
rych nie polecano do przedstawienia, daleko cen-' dzie załamał się lód i Bryniowa ^utonęła, a Łofij 
niejszych, niż polecone na tegorocznym konkursie, j stojąc w wodzie przy brzee i skostniał tak na 
Gdyby były nadesłane na tegoroczny konkn s, bv- śmierć. Konia na wpół r^ostniałego wydobyto ję­
łyby nie tylko polecone, ale by nawet odniosły na- [ sżcze z rzeki. — Włościanin Ii n Łopiczak z Wi- 
grodę. j  słoka, w powiecie sanockim, padł  ̂ ofiarą przywią-

Na dowód, że antor kroniki lwowskiej w Cea- zania synowskiego: oędąc niespokojnym o ojca swe- 
sie nie ma najmniejszego pojęcia o stosunkach go, który miał wrócić z Sanok wyjechał wieczo- 
lwowskich, posłużyć może ostatni ustęp jego kore- rem naprzeciw niego i zabłądziwszy w drodze 
spondencji, który dosłownie przytaczamy: zmarzł na śmierć.

„Wspomniałem w pierwszym moim liście o p. - * Jak donoszą z Wiednia, zaprowadzone zożta-
ezjach „Onufrego z Bajek”. Pan Onufry jest mie- obok blaakiet6w wekslowych stemplowanych w 
szkaficem z „Bajek8, pięknego naszego przedmie- • kn nienueckin j wło8k}m takie blankiety w ję- 
ścia, Ciągnąc.go się po za Nowym Światem. Roz-jBykll poiskim. 
ległe ogrody i domki miejskie oraz wille, n a d a ł y
t e j  m i e j s c o w o ś c i  nazwisko Bajek (!) Kiedy 
przed kilkn laty zaczął wychodzić Szczutek, Onu­
fry, który z profesji jest m u r a r z e m ,  zasilał to

* T e a t r .  Komisja konkursowa krakowika po­
leciła do grania komedję nadesłaną z Chicago przez 
panią Samołińską pi „Trzy Flory*. Komedja napi-

pisemko swojemi wierszami. Później O.infry ustąpił! sana przez naszą rodaczkę w nowym kraju muuau
ze Szczuika, a zgromadziwszy obecnie w jeden sama przez się oondzić niepośledni interes wśród

- sędziów zesiadających w komisji konkursowej, a są­
dzimy — bndziła ona niemniejszą ciekawość  ̂wśród 
publiczności, gdy przedstawienie komedji tej zapo­
wiedziano. „Trzy Flory* pani SamolińskieJ »ą pi** 

j iką komedją, ale innej spodziewać się W źa ie l
sposób nie było można. Autorka nie zna zupełnie

zbiór dwutomowe swoje płody, wydał je razem na 
widok pnbliczay. Są to poezje satyryczne, okolicz­
nościowe, ora* tłumaczenia z Heinego*.

* Pani Modrzejewska ma przjbyć 7. b. m. do 
Lipnicy pod Szamotułami na ślnb p. Józefa Chła
powskie o z  ks. Teofanią Woroni^cką, który z pc-; 8t08Hnk6w i źycia n ł« ej 0 w krajn. To co się dslejo 
wodu żałoby odbędzie uę 8. bm. w ścisłem gronie fą na gcenie w „Trzech Florach* może być mośflwe* 
milynem. Z powodn zawarcia nowego kontraktu1

k i i  ulicowi l
Dnia 3. stycznia.

* Na pnblicznem posiedzenia w lwowskim c. k. 
sądzie krajowym karnym ua dnin 2. stycznia 18P0 
odbytem pod przewodnictwem wiceprezesa Lidia w 
obecności prokuratora Władysława Szymonowicza, 
delegata Izby adwokatów dr. Hryszkiewicza i rad­
ców Drdsckiego i Bnschaka, zostali wylosowani ua 
sędziów przysięgłych do kadencji z dniem 6. lntego 
1880 r. rozpoczynającej się jako główni: Minczeles 
Eliasz wł. domn, Lnbmger Her ;h wł. domn, Swa- 
czina Franciszek siodlarz, Korkes Aron Leib wł. 
domn, Nasadnik Franciszek rolnik w Zboiskach, 
Rosnowski Feliks wł. dóbr Krewica, Hiłlich Marciu 
właśc. domn, dr. Miknlifiski Karol kandydat adw., 
Brecher Benjamin knpiec, Marischler Jan wł. domu, 
Nahlik Juliusz Karol aptekarz, Lanfesberg Benja­
min wł. domn, Hawranek Edward knpiec, Branner 
Wolf wł. domn, Płeszczańtki Benedykt wł. domn, 
Micewski Edward wł. domn, Marchwicki Zdzisław 
wł. domn, Miinz Zygmunt wł. dóbr Torki, Grodzic­
ki Ludwik właśc. dóbr Cżeremuszne, Leszczyński 
Ignacy wł. domn, Sttnsiewicz Zygmunt prof. ezkoły 
roln. Dnblany, Miiller Henryk wł. domn, Zawadzki! 
Franciszek wł. domu , Kiuzler Antoni wł. domn, 
Miitz Schnlim wł. domn. dr Siterski Marceli adw., 
Małnszyóski Juliusz wł. domn, Żnkiewicz Józef 
wł. dóbr Steniatyn, Świetlik Franciszek (syn) wł. 
domn, Doorowolski Karol wł. domn, Wodziński Jan 
Adam wł. domn, Onyszkiewicz Jozef wł. domn, dr. 
Festenbarg Edward lekarz, dr. Zncker Filip praw­
nik, Banrowicz Wincenty wł. domn, dr. Mahl Jakób 
lekarz.

Zastępcy: Kuryłowicz Eugeniusz snbstyt. notar , 
dr. Krentz Szczęsny prof. uniwersytetu, Heinbach 
Abraham wł domn i rzeźnik, LaDgaer Paweł kn­
piec, dr. B Iko Władysław adwokat, Nathanson 
Jada wł. domn, Pories Mendel wł. domu, Duszyń­
ski Hipolit archiwista Wydz. k ra j., Marek Józef 
sekretarz Wydz. kraj.

* Tajne posiedzenie R. dy miejskiej odbędzie się 
dziś dnia 3. stycznia b. r. o godzinie 6. wieczo­
rem. Porządek dzienny: 1. Remniieracje. 2. Obsa­
dzenie posad dyrektora i nauczycielek przy szkole 
wydziałowej żeńskiej. 3. Obsadzenie posady kieru­
jącego nauczyciela przy szkole św. Marji Magda­
leny, ewentualnie posad nanczycieli etatowych.

* Dzisiejszy nnmer Tygodnia polskiego skon­
fiskowała policja za początek powieści Jana Lama 
„Dziwne karjery11.

— Sława Bogul
— Sława, a co tam panie wójcie?
— Przyw itż!i jakiś papier do was ze 

podpisałem, ta macie.
Wasyl zachmurzył się, przyszedł mu na myśl 

Berek diug niezapłacony. Przestał orać, pług 
zawróci! io domu, woły wyprzągł, wprowadził 
do stajni, a sam z papierem podążył do dworu.

w Ameryce, nie n nas, chociaż niektóre sytueje 1 
tam byłyby zda się zbyt jaskrawe i przesadne. Ni* 
dziwimy się, że komisja poleciła tę sztukę do gra­
nia. Jest to bowiem farsa wesoła, pełna hu mora i 
życia i na scenie podobać się przy dobrej grue 
może, nie dziwimy się tem więcej, że typ służą­
cego Mazura jedyna postać, którą pani S. w Ame-

na dziesięć występów z dyrekcją teatrów warszaw­
skich prawdopodobnie jednak w tym rokn wcale nie 
odwiedzi Poznania. Na scenie tamtejszej wystę' 
pn,{e Iziś poraź pierwszy w „Smutnej karjerze* p.
Łucjan Kwieciński.

* Księgarnia Polska nadsyna nam następujące 
sprostowanie: „W noworocznym numerze Gazety! ryce poznać bliżej mogła, jest przeprowadzona do- 
Farodowęj mylnie podaną została wiadomość ja-1 wcipnie i prawdziwie. Jest to niewątpliwy dowód 
koby Księgarnia Polska ofiarowała 200 litogafji z pewnego talentu, szkoda tylko, że wobec typu tego 
obraza Jana Matejki „Kazanie Skargi'* na rzecz inne bledną zanadto jako postacie traktowane zbyt 
dotkniętych głodem braci naszych ua Szlązku.' szkicowo. Pomysł całej komedji niebogaty, ale słu- 
Księgarnia Polska tylko podjęła się bezinteresownej iy to właśnie może na jego pochwałę w tym wy-
sprzedaży tych obrazów, ofiarował zaś je ich wła- jpadkn, bo sztuka pomimo pięcia aktów nie nuży
ściciel.“ Litografję można oglądać na wystawie słuchacza i w naiwności swej chwilami podobać się
Księgarni Polskiej. Cena 
Z prowincji należy do 
na opakowanie.

bardzo
zamówienia

znlzona 1 zł. 
dołożyć 15 ct.

mnsi i obudzić śmioch wesoły. Szczególnie zaś gdy 
jest grana tak dobrze jak była grana wczoraj. 
Wszyscy złożyli się, aby utworzyć wyborną całość. 
Charakterystycznym prawdziwie był w roH Mazura 
p. Zamojski, pełnym życia i hnmorn był p. Zboiń- 
tki, a p. Wolefiski w trzecim szczególnie akcie 
grał bardzo dobrze. Panie Zimayer i Wisnowtka z 
wdziękiem oddały swe role, a p. Walewski utrzy­
mał się w przybranym charakterze szczęśliwie do

Korpus ochotniczej straży ogniowej we Lwo­
wie zbierze się we wtorek d. 6. b. m. na prze 
gląd kwartalny w sali gimnastycznej „Sokoła*.

* Otrzymujemy następujące pismo z pr ibą • 
umieszczenie: Przesyłamy szanownej redakcji gratis 
dla r o z p r z e d a ż y  po 50 egzemplarzy „Przeora jkońca.
Paulinów'1 no 1 zł. 40 c. i >0 „Daknr- gtMw nxzę L  ----------    . .  , . ,
dowych" po 60 c., z prośbąe ogłoszenie, że c a ł ;  WiSdOIttÓM policy jne Z d  1. StyCZni&.
d o c h ó d  p r z e z n a c z a  jedna z księgarń lwów- ^ r z y t r z y m a n o  na  k r a d z i e ż y :  znanych 
skich na rzecz głodem dotkniętych Szt izaków. , złodziei Dawida Stalheima pod 1. 29 ulica Karola

* . . j ) * m • . Ludwika; Jana Fiałę w zajeżdzie pod I. 22 nHca
, , UZ  J £l9nZ ’ T r - ■ 1 y  Żółkiewska -  za. Jędrzeja Srokę na placu Kra^działowi tutejszego Towarzystwa łyiwiarzy nale*y k ,W8kim
się wyraz uznania za ł.rndy położone około urzą- \ . .
dzenia w ubiegły czwartek tak nazwanej „nocy1 A r e s z t o w a n o  za  p o m n i e j s z e  k r i -
czarodziejskiej na lodzie*. A d  imporublia ntmo d* i e i e :  P e*l Mensch, Leję Rettel, Julię Lezik
tenetur nie można więc, pomimo w;elKomias<:)wych. s‘n*%c%> f Jana Hauczara,
aspiracyj naszych, podnosić miary zadań do miary
żądań stołecznych miaut innych krajów, gdzie i o 
pieniądz łatwiej, i gdzie tętno towarzyskiego rycia 
o wiele raźniej nderza. Niechże więc to .inaczej* 
choć w tym kiernnkn na naszą korzySć wypadnie, 
że rzetelnym usiłowaniom oddając zawsze hołd im 
należny, przyznamy chętnie i komitetowi łyżwiarzy, 
ie  wywiązał się należycie z wytkniętego sobie za­
dania, i że powiodło mn się zainteresować tak da 
lece publiczność naszą, żeśmy w dzień N R. pospie­
szali tłumnie na Sznmanówkę, by przyglądać się 
czarującemu oświetlenia stawn i ze wszech miar 
szczęśliwemn pomysłowi, przedstawienia ua lodzie 
wybuchającego wnlkann, który jakkolwiek w minia- j

S k r a d z i o n o :  Pana O... pod I. 8. przy u- 
licy akademickiej* z pomieszkania po wyważeniu 
zamkniętych drzwi wchodowych, książkę Towarzy­
stwa zaliczkowego na 1000 zł. gotówką 30 zł., 
kuponami około 40 zł., trzy pierścienie brylanto­
we w wartości 150 zł. i 4 sznurki korali w war­
tości 350 zł. Antoniemu Knanerow! medaljon wo­
jenny z r. 1866, i kartkę zastawniczą banku or­
miańskiego na złoty zegarek z łańcuszkiem. Aro­
nowi Klang z sieni domn 1. 24 nlica Ormiańska 
konia karego, podejrzany jest żyd wzrostu słu ■ 
sznego w lichem nbranin. J. Cz. pulares safianowy 
z 5 zł

Z ł o ż o n o  w p o l i c j i :  snrdnt wierzchni zi-
turowych rozmiarach, zawsze atoli nader mile po- mowy, prawdopodobnie skradziony, który przy trzy 

raznił zmysł w z rokn i wyobraźnię naszą. maDy na nsilowanej kradzieży przez Michała D*m-
* Drngą jnż niestety G. L . wciągu miesiąca układa czaka w domn 1. 3 nlica Starozakonna, pozostawił, 

listę wypadków zamarznięcia inb zaczadzenia. Po- Z b i e g l i  z e  s ł u ż b y  po  d o k o n t i n  po- 
siadamy ogółem 20 nowych doniesień z kraje o ta- m n i e j s z y c h  k r a d z i e ż y :  Ryfka Lońger, J6- 
kich wypadkach, z których w powiatach bialskim, zef Germak, i woźnica dorożki Jan Jakubowski,

I i .

W e d w o rz e .
W samym środku wsi rozsiadł się na wy­

niosłości nad łąkami i woda dworzec Stawiski. 
Zabudowania obszerne, ogrody rozległe. Możny 
to był dwór za dawnego pana; do Stawisk na­
leżało kilka wsi przyległych. W dworze tym 
mieszkało kilka pokoleń jednego rodu, a ród był 
dzielny, dostarczał synów i do rady i do boju. 
Ostatni z rodu stracił fortunę, lekkomyślni i, 
sam nie wiedząc jak  i na co, wioski rozszarpali 
wierzyciele, a Stawiska przeszły na własność 
żyda za połowę wartości.

Czy ci dziś twarz wstydem nie płonie wnu­
ku hetmanów i wojewodów, czy ci serce nie pę­
ka i  żalu, widząc jak w tym dworcu, gdzie uj­
rzą t« ś światło dzienne, gdzie matka twoja skoń­
czyła życie, gdzie się przechodzą cienie twych 
przodków, dzisiaj gospodarują i rozpościerają się 
żydzi? Że ten lud, który wiekową wspólną pra­
cą zrósł się z twoim rodem, który żywił tyle 
pokoleń, który twoi przodkowie własną piersią 
zasłaniali przed napadami dziczy tatarskiej i 
okrutną niewolą, dzisiaj o radę i opiekę idzie 
do żyda ?

Dzisiejszy dziedzic Stawisk pan Izrael 
Szmutz, bogacz co się zowie. Tysiąc morgów 
najlepszej pszennej ziemi, sporo łąk przy tem i 
lasu kawał. Gorzelnia na wielką skalę, dwieście 
wołów na stajni, n ły n  i wieś ludna i zamożna 
Kupiwszy Stawiska za *dzcen w drodze przy­
musowej sprzeaaży, zrobił świetny interes, go­
spodarstwo upadające podniósł szybko, postawił 
gorzelnię. Alo jeśli jemu. działo się dobrze, nie 
tak jego W.lc ścianom. \

Nie robił im nic ^-prawdzie złego, płacił

robociznę drożej niż okoliczni sąsiedzi, wypła­
cał regularnie, zarobek był większy skutkiem 
podni< sionego gospodarstwa, a jeduak lud da­
wniej pracowity, zamożny, żleniwiał, rozpił się 
i zaczął upadać coraz bardziej. Usunęły się te 
dobre wpływy moralne, jakie rozchodziły się da­
wniej z dworu na wieś, a zastąpiono je tylko 
chęcią wyzyskania praćy i mienia włościanina.

Dwór dawniejszy ściśle był z ludem zwią 
zany, związany wspólną religią, tą samą miło­
ścią ziemi i kraju. Dwór z wsią stanowił jakby 
jedną wielką rodzinę, i chociaż się zdarzało cza­
sem, że ojcowie mniej byli dobrymi, nadużywali 
swej władzy, i mniej sumiennie wypełi ą1 swe 
obowiązki, jak to się zdarza nieraz w niejednej 
rodzinie, jednak przebaez&no sobie wza femme 
doznane krzywdy, a trzymano się rażeni pr*®" 
ciw napływom obcym. Dziedzic wspierał wło­
ścianina i radą i majątkiem, ten z ufnością u- 
dawał się w każdym wypadku do mego.

Wasyl poszedł po radę do dworu — chodź­
my za nim.

Dziedziniec obszerny; dawniej okolony szta­
chetami na podmurowaniu, uziś płot na poły się 
walący. Na środku widać kilka grubych nni — 
były to kiedyś piękne lipy, pod któremi odpo­
czywała rodzina w dnie upału. Po bokach dzie­
dzińca były dawniej stajnie i wozownie, tam sie 
chowały piękne źrebce, które miały nosić na- 
szyeh husarzy do bojut tamtędy zajeżdżały po- 
czwórne i poszóstne kolasy — dziś odrapane i 
gliną polepione rti jnie robocze i obory. Na dzie­
dzińcu kury, indyki, kaczki i gęsi, tu  i ówdzie 
natrzęsiona słoma, przed stajniami powyprzęga- 
ne wozy i pługi.

Po drugiej stronie dworu, gdzie obszerny 
ogród rozciąga się po pochyłości ku rzece, sta.y 
niegdyś przepyszne dęby, tworząc jakby gaj po- 
ś’ ięcany, nietknięte nigdy siekierą w przeciągu 
kilkunastu pokoleń. Dziś ani śladu, popłynęły 
dawne lo Gdańska, a w tem miejscu bujają 
kartofle.

Dwcrzec także uległ przemianie. Dawniej­
szy dach wysoki o różnych załamach i wierz­
chołka^ nad pawilonami, zastąpiono dachen 
nizkim dzisiejszego kroju, ale zrąb domu pozo­

stał ten sam, io występując naprzód  to się 
fająe i zaokrąglając po rogach. Gd dziedżii 
w miejsce dawniejszego ganka o ośmiu kołu 
uacL, stanęła szklanna weranda, służąca o: 
za główne wejście. Z werandy wchodzi sie 
dużej sieni, zarzneonej róinemi gospodarska 
sprzętami, więc postronki, szle, rzemienie s t  
i nowe, worki ze zbożem i warzywami i ki 
mniejszych i większych beczułek. Przy i 
zapach okowity i cebuli. Na prawo kanoelu 
pana Izraela Szmutza. Pokój obszerny, m ata  
ny i niebiesko, koloru włoskiego niebt

Na sKizlongu obitym zielonym w p»»; 
psem, siedzi na pół leżąc pan Izrael w turę* 
szlafroku w czapeczce na głowie. Pali cygai 
rozmawia ze swoim arendarzem Motiem i z 
nym nam już Mortkiem, arendarzem z sąi 
dniego Horydyszeza. Opodal duże biuro zar 
cone papierami, na ziemi pod ścianą stosy 
jestrów, zresztą szaragi na suknie, parę krzt 
i nic więcej w pokoju.

— Cóż tam Mortku kartofle w Horoćl; 
czu? H al ha l ha! zapytał pan Izrael i 
śmiał się.

— A czy ja  wam nie mówiłem panie Sn 
nur aushalten. Chcieliście kopić" z pola, dr< 
ani g a la j ! Kupowaliście z kopców w zimie, 
szcze drogo, nit ma z kim gadać. Wy się b 
aby się gds.e nie podziały? Co mają się podz 
kto ma kupić? kiedy te kartofle to dla was 
izone. A ja od czego ? Żaden z panów nie k  
bo nasi wszędzie w gorzelniach, a sam ich 
zje. Teraz on sam się prosi i kazał mi jec 
do was. Już dalej sadzić będą a u niego di 
sięć kopców na sprzedaż i podobno ;us {i 
Dawał icie w zimie po gulden yierzig, te 
weźmie pc gulden zwanzig, a wam i tak 
wystarczą jeszcze. Ino ja  w tem interesie 

będę, niech Motio jedzie kupować.
— A dziedzic ze Siedlisk trzym‘ “ńę 

cze z pszenicą?
— Co z tego że trzyma, on wziąi na 

pieniądze z banku, ma termin <»af den ers 
April, to my weźmiemy pprenice

(C. d. n )



Z dnia 2. stycznia.
Z ł o i ó n o  w p o l i c j i :  pled popielaty zapo- 

any w dorożce.
A r e s z t o w a n o :  Annę Dynkiewicz za kra- 

naezyoia drewnianego z sieni kilkn domów, 
ldla Banma poszukiwanego za kradzież, Izydora 
j-ynfcza za oszustwo na szkodę knpca Ł. F. po 
nione przez wyłudzenie towarów.

S k r a d z i o n o :  Pannie M. Pf. z kieszeni 
ues z kwotą 37 -zł. 70 c. na ulicy Halickiej 
czas rozmowy z znajomą osobą.

Z g u b i o n o :  Pulares z 15 zł. i kartką za­
warczą 1. 33.719 na srebrny zegarek z łańcu- 
dem złotym.

K o m e n d a  3. batalionu 80 pułku piechoty 
aaza, śe hornista Fedko Sadowy od 1. b. m. za- 
Iział się.

odma-

— B rzeżany . Gdy kościół staroiytBy brze- 
iski w tak pięknej po odrestaurowaniu ukazał 
n się szacie, przepełnieni radością parafianie miły 
iłniają obowiązek, i należną oddają cześć tym, 
>rzy gorliwością o chwałę Bożą ujęci, tak skrzę- 
e zajęli się odnowieniem naszego kościoła; a 
ledewszystkiem cześć i dzięki ks. Ostrowskiemu, 
lonikowi i proboszczowi, p. Karolowi Merlowi, 
sesowi komitetu kościel. i wszystkim członkom 
wż komitetu, jako i tym, którzy jakimkolwiek 
;kiem przyczynili się do odnowienia kościoła, 
dziękowanie należy się także p. Elementowi, or- 
mistrzowi ze Lwowa, który prześlicznym orga- 
u na 15 głosów z manuałem, pedałem, gotyckiej 
iktary ozdobił nasz kościół, jakoteż p. Bazylemu 
ińskiemu, p. Jakóbowi Pankiewiczowi, malarzom 
gustowne pozłocenie wielkiego ołtarza i 
'aide całego kościoła.
— W  T arnopo lu  odbędzie się dnia 4. sty­
la (za rok 1879 —80) pierwszy wieczór muzykal- 
tarnopolskiego Towarzystwa pryzjaciół muzyki 
sali teatralnej pod kierownictwem artystycznego 
ektora p. Wł. Wszelaczyfiskiego.
— T u n e l ŚW. G o th ard a  zostanie niebawem 
■ńczony; robotnicy pracujący od strony włoskiej 
ą niedługo mogli podać dłoń robotnikom pracu- 
ym od strony szwajcarskiej, od których dawniej 
sliły ich nieprzebyte granity a dziś tylko 400 
p rozłącza. Robotnicy słyszą jnż hnk ładunków, 
sadzających skały.
— B ez d łu g ieg o  zachodu. Piotrkowski Ty­
ch opowiada następującą wesołą historyjkę i Do 
banii jednego z parafialnych kościołów gnbernii 
trkowskiej, przychodzi włościanin dać na zapo- 
dzi. Wedle przyjętego zwyczajn proboszcz egza- 
Uje państwa młodych i przekonawszy się, że 
ibienica nie nmie pacierza, oświadcza, że na za­
biedzi przyjąć nie może, dopokąd panna młoda
nauczy się chwalić Boga jak należy. Biedacy 

hodzą strapieni, pan młody skrobie się w głowę, 
porobił już pewne przygotowania do żeniaczki, 
izi się i trapi, nie długo jednak, we dwie czy 
f godziny potem, zjawia się znów n plebana, 
iadczając, że zna'azł jnż taką, co nmie pacierz!
— N. I . Paw liszczew , b. członek b. Rady 
linistracyjnej Królestwa Polskiego, i dyrektor 
»y perjodycznej w Polsce, założyciel Dzienni- 
Wurszatoskiego, umarł dnia 20. z. m. w Pe- 
bnrgu. Do histoiji polskiej wydał on kilka dzieł 
lencyjnych. Ostatnieml jego pracami w tym za- 
ile była , Anarchia polska za Jana Kazimierza 
łjna o Ukrair.ę", oraz dwutomowe dzieło

1863 i 1864.

handlowy na głównych giełdach w ostatnim tygo­
dniu nie zmienił bynajmniej położenia rzeczy. Ślepa 
spekulacja w Nowym Jorku trwała aż do 15. gru­
dnia, po czem ceny zniżyły się nieco. Nie spadły 
one atoli tak ' nisko, ażeby kupcy europejscy zawią­
zać mogli stosunki z kupcami nowojorskimi. Dla tego 
też zapasy wzrastają znacznie i wielu trwa w mnie­
maniu, że baussa giełdy nowojorskiej skończy się 
nadzwyczajnym krachem.

Wyłożyliśmy już przed dwoma tygodniami czy­
telnikom naszym, że więcej powodów przemawia 
za utrzymaniem się cen obecnych na targach euro­
pejski* h aż do przyszłego żniwa. Koniec roku 1879 
nie sprowadził też żadnej widocznej zmiany. Ceny 
były wszędzie stałemi; w Paryżu zaś okazał się 
zwrot kn dalszej drożyznie. Obawiają się tam bo­
wiem, że zbyt ostra zima zaszkodziła zasiewom.

Na granicy niemiecko-polskiej, i niemiecko-an- 
strjackiej był w miesiącu grudniu handel zbożowy 
bardzo ożywiony. Z dniem 1. stycznia 1880 roku 
stały się bowiem obowiązującemi cła niemieckie od 
zboża. Starali się więc kupcy, ile możności jak naj­
większe zapasy przewieść jeszcze przed wspomnia­
nym terminem przez granicę. Mimo to ruch był 
mniejszym, aniżeli w rokn ubiegłym. Niemcy nie 
potrzebują dla siebie znaczniejszego dowozu; sku­
pują one przecież zboże zagraniczne, aby je wy­
wozić do Szwajcarji i do Francji. Dotychczas do­
starczyło cesarstwo Niemieckie Francji blizko pół 
miliona cetnarów pszenicy.

Lwów dnia 3. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11*80 do 12 25 zł., biała 
po 11-80 do 12 25 zł., żółta od 1140 do ll-75zł., je 
sienna od —•— do —*— zł. — Żyto od 8-— do
8-50 zł., nowe od —’— do —•— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*40 do 7-60 zł., pastewny od 6-50 
do 6-75 zł. — Owies od 6-25 do 6-75 zł., nowy
od —■— do —*— zł. — Groch do gotowania od
9-50 do 10*50 zł., pastewny _od 6 25 do 6-75 zł 
nowy od —*— do —‘— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 6*50 z ł .— Bób od 9-75 do 12 50 zł. — Kuku 
rudza stara od 7-— do 7-25 zł., nowa od 6 50 
do 6*75 zł. — Rzepak zimowy od 10 75 do 11*— 
zł., rzepak letni od 9-50 do 10*50 zł. — Lnianka 
od —*— do —•— zł. — Nasienie lniane od 11'50
do 12*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*—
zł. — Koniczyna od 48-— do 53-— zł. — Kmi­
nek od —•— do —‘— zł. — Anyż od —*— do 
—•— zł. — Anyż płaski od 35 — do 40-— zł

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36-— do —•— zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Stalsze.
W a l u t a :  Mark —.—. — Rubel 1 . 2 2 — 

Napoleondor 9 31.

Szlachetną denuncjacją kończy swój artykuł 
organ petersburgski. Owoż z tej denuncjacji 
wnosić można, że w Petersburga zaczynają no­
sić się z planem wywołania hecy przeciw Pola­
kom w nadziei, że tym sposobem odciągną uwa­
gę Moskali od spraw wewnętrznych. Taka heca 
przyniosła korzyść rządowi w 1863 r. Widocz­
nie więc carat zamierza metody tej i teraz 
spróbować. _________

Doniesienia z Filipopola nie przedstawiają 
wewnętrznego położenia Ramelii wschodniej w 
świetle zbyt zadawalniającem. Stowarzyszenia 
gimnastyczne, jak wiadomo rozwiązane urzędo- 
wnie po powrocie Aleka baszy ze Stambułu, w 
rzeczywistości istnieją dalej i stały się nawet 
obecnie tak potężnemi, iż uikt nie śmie wystą­
pić przeciwko nim otwarcie. Stowarzyszenia te 
rozciągają się nń.tylko na Rumelię wschodnią, 
ale także na całą Bułgarj^ i Macedonię, licząc 
między członkami swymi najwyższych urzędni 
ków rumełijskich i bułgarskich. Utrzymają, że 
gdyby Aleko basza chciał zastosować przeciwko 
nim środki represyjne, stowarzyszenia usunęły­
by go i ogłosiły pjłączenie Rumelii wschodniej 

Bułgarią. Każdy ezłonek stowarzyszenia płaci 
rocznie do kasy związku 25 franków. Komitet 
centralny w Filipopolu pos ada już podobno fun­
dusz wynoszący 4 mil. franków w ten sposób 
zebrany.

la-

idomości literackie naukowe i artystyczne.
- T y d z ie ń  p o ls k i w zesaycie nr. 1. zawiera 
czytelników. Wydawnictwo Tygodnia Polskie
— Dziwne karjery, powieść Jana Lama. — 
te zaburzenia mowy, napisał dr. Jan Stella Sb-
i. — Korespondencje, Paryż przez A. M. _
t, wiersz Bolesława Ładnowskiego. — Woły ro- 
s, szkice patalogiczno społeczne, przez autora 
potów starego komendanta0. — Sapieuti — sat 
»  M. Rodocia. — Kronika naukowa, przez b ’. 
;anowicza. — Spadek 500-milionowy, powieść
1 Juliusza Verue’a. — Kronika tygodniowa._
iennictwo polskie, przez W. Kozłowskiego. — 
lomości z kraju i ze świata. — Wspomnienie 
In.

oepodaistwo przem. i handel.
K ra k ó w  d. 2. stycznia. W 22. ciągnienia 
r krakowskich wyciągnione zostały nastę- 
»  łozy: Nr. 27657 wygrał 30.000 z łr .;  nr
2 wygrał 3.000 z łr .; nr. 56180 i 12882 wy- 

po 500 złr. Następujące 121 losów wygra-
i 30 złr. mianowicie: 11272 60964 57827
> 35131 57440 37582 65974 13695 30125

11369 31027 32639 11306 5505fi
16735 71303 39395 36407 4079
15010 43361 46217 37178 157I 7 
19945 13211 57606 22583 2!67fi 
6343 43209 45315 16511 14445 

35960 32875 39256 59335 31139 31302 
I 12697 71679 38781 73416 5249 50428
) 59229 51635 30691 59391 73086 50665
11378 51382 21195 27291 10837 51472 

1 33168 71694 25831 69144 57420 24404
63690 2247 9945 59153 46719 53921
36307 28793 30640 53618 30335 2479
26609 31826 24411 29201 42317 44384 
56332 23223 36411 46422 14083 11668 
53103 31818 59490 12460 10720 34899 

05 22160 21556 10718 39006.
-OWiny ta rg o w e . Z b o ż e . W artykule 
1 w rokn 1879“ staraliśmy się zapoznać czy- 
iw naszych z zapasami zboża znajdiyącemi 
aenie na eałym cywilizowanym świecie. Ruch

j 57252 
} 5502 
1 34290 
l 30546 

64472

T fiiw if fiai. i f .  i §M  TiaioflGścL
Si. Piel. Wiedomosti podają w „Kronice" na 

stępującą wiadomość: „W Galicji, a mianowicie 
w Krakowie, odbędzie się w przyszłym roku 
wielka uroczystość patrjotyczna polska, która 
jak należy się spodziewać, zaćmi swą doniosło 
ścią i wspaniałością tegoroczny obchód jubileu 
szu Kraszewskiego. Uroczystością tą  będzie — 
przewiezienie do Krakowa i umieszczenie w poi 
skim Panteonie na Wawelu zwłok Adama Mic­
kiewicza, które, jak  wiadomo, spopzywają do 
tychczas w Paryżu.* — Wiadomość ta, nirwie 
dzieć zkąd i na jakiej zasadzie podana w tak 
stanowczej formie, gdy wiemy dobrze, że za­
miar przeniesienia zwłok Mickiewicza do Kra 
kowa me wyszedł dotychczas po za grauice pro 
jektów dalekich, wydała się jednak tak ważną 
1 brzemienną w grcźue dla Moskwy niebezpie 
ezeń-*twa, że St: Piet. Wiedomosliom, poświęca 
ją uwagom n td  nią miejsce naczelne w dzienni 
ku, a mianowicie mówią w artykule wstępnym 
eo następuje: „W dziale „kronika" podajemy
dziś ważną wiadomość, że Polacy galicyjscy po 
wzięli stanowczy zamiar urządzenia w przy 
szłym roku nowych uroczystości manifestacyj 
nych z powodu przeniesienia zwłok Mickiewicza 
z Paryża do Krakowa. Polacy bardzo gorliwie i 
czynnie temi czasy praeują nad poruszeniem 
kwestji polskiej i wydobyciem jej bądź co bądź, 
z zapomnienia i należy przyznać, że dzięki 
przeważnym bardzo wpływom własnym, tudzież 
potężnej protekcji wielu osób, zajmujących naj­
wyższe stanowiska w Austrji, pracują nie bez­
skutecznie. Jak  w uroczystościach z powo lu ju ­
bileuszu Kraszewskiego, t ik  i w przyszłym ob­
chodzie przeniesienia zwłok Mickiewicza do Kra- 
kfewa, widocznym, namacalnym jest cel jed en : 
dokuczenie Moskwie, zastawienie na nią pewne­
go rodzaju sieci (?). Gdyby nie ten cel — nie 
byłoby jubileuszu Kraszewskiego i zwłoki Mic­
kiewicza spoczywałyby przez wieki w Paryżu. 
Mickiewicz był wprawdzie wielkim i popular­
nym poetą, stanowiącym chlubę Polaków.. Ale 
Mickiewicz urodził się w gubernii Mińskiej, 
przemieszkiwał lata największej swej twórczości 
w Wilnie, Grodnie, Petersburga, w całości więc 
należy do Moskwy... Gdyby tedy Polacy, bez 
żadnej arriere pensee, mianowicie bez chęci do 
tknięcia Moskwy przez manifestację anti-mos- 
kiewską, chcieli mu stawić pomnik, lub przeno­
sić zwłoki jedynie dla uczczenia jego zasług , 
to i pomnik i grób jego mógłby znaleźć miejsce 
właściwsze w Kownie, Mińska lub Wilnie... Lecz 
uroczystość podobna w Krakowie mnsi mieć i 
będzie miała umyślnie i z zamiarem charakter 
wrogi Moskwie. O czem też wiedzieć trzeba 
wcz< śnie, komu o tem wiedzieć należy"...

O odkryciu tajnej socjalistycznej drukarni 
w Berlinie podaje Nordd. Allg. Złg. następują­
ce szczegóły: Po południu w; pierwsze święto 
Bożego Narodzenia odkryto na Plan-Ufer pod 
nr. 20, w części miasta, gdzie zamieszkiwał 0- 
sławiony agitator, dążący do anarchii, zecer E- 
rail Werner, tajną drukarnię i ją  zabrano. 
Schwytano Wernera w chwili składania osta­
tniej stronnicy pisma ultrarewolucyjnego Der 
Kampfj znaleziono też wielką liczbę prawie zu­
pełnie skończonych egzemplarzy tego pisma i 
obłożono je aresztem wraz z prasą i wszy- 
stkiemi przyrządami drukarskiemi. Wernera 
przyaresztowano natychmiast, pomocnicy jego 
austrjacki i saski socjalista wkrótce także zo­
stali ujęci, a następnego dnia także polski stu­
dent (??),' który rozszerzał tutaj to pismo. Jak 
wieść głosi, rozpoczęło się już przedśledztwo 
przeciw uwięzionym za przygotowywanie zdra­
dy stanu. Przeszłość _ W ernera była bardzo bu­
rzliw ą; miał on udział w ostatniej polskiej re ­
wolucji, dostał się do niewoli rosyjskiej i kilka 
lat przesiedział na Sybirze. Później zjawił się 
w Szwajcarji i należał także do owych agitato­
rów na rzecz internacjonała, których w Bernie 
oskarżono o wywołanie tamże znanej awantury. 
Z skonfiskowanych pism zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że aresztowani mają związki z 
skrajnemi rewolucyjnemi żywiołami w Moskwie 
i Szwajcrrji; okazało się to zwłaszcza niedawno 
podczas procesu przeciw nihiliście Gurewiczowi 
i towarzyszom z pism znalezionych u nich. — 
Dalej przytacza Nordd. Allg. Ztg. wiadomość z 
Bórscn Courier, że W erner pracował w drukar­
ni Biixansteina, gdzie się drukuje Bórsen Courier 
i że już właściciel tej drukarni był przesłuchi­
wany, czy W erner dr drukowania pisma rewo­
lucyjnego nie ożywał jego czcionek i innych 
przyrządów.

W skutek tych odkryć policja coraz ba­
czniejszą zwraca uwagę na agitacje socjalisty­
czne i obecnie wydaliła*z Berlina dwóch kraw ­
ców Zimmatha i Benzina.

Praga d. 2. stycznia. Lody "Wełtawy 
ruszyły wieczór; wylew nie zagraża; tosamo 
z prowincji wiadomości brzmią pomyślnie.

W iesbaden (Nassau) d. 2. stycznia. 
Na Renie i Menie lody ruszyły. W skutek 
przerwania tamy pod Riisselsheim ta miej­
scowość, tudzież Kossheim i Flórsheim za­
lane. W  winnicach w Hochheim znaczne 
szkody; wszędzie najstraszniejsze obawy. Ko­
munikacja kolejowa między Moguncją a 
Frankfurtem i Moguncją a Manheimem za- 
stanowiona.

Berlin d. 2. stycznia. „Reichsanzeiger" 
ogłasza datowaną z d. 31. grudnia a przez 
Stolberga (od Niemiec) i Szecheniego (od 
Austrji) podpisaną deklarację względem prze­
dłużenia traktatu austrjacko-niemieckiego.

Berlin d. 2. stycznia. Na wczorajszej 
recepcji cesarz niemiał żadnej przemowy.

Paryż d. 2. stycznia. Na wczorajszej 
recepcji w pałacu Elizejskim ambasador nie­
miecki Hohenlohe zapewnił ministrowi pre­
zydentowi Freycinetowi, że Niemcy są dla 
nowego gabinetu z temi uczuciami sympatji, 
co dlą poprzedniego. Freycinet, wielce zado­
wolony oświadczył nato, że ze swej strony ni­
czego nie zaniedba celem utrzymania stosun 
ków między oboma krajami przez poprzedni­
ka sprowadzonych.

Konstantynopol d. 2. stycznia. Zape­
wniają, że na wczorajszem posłuchaniu La- 
yarda u sułtana kwestja biblijna zagodzoną 
została. Porta zaprzecza wiadomości o nie­
pokojach w Prizrendzie. („Pol. Corresp.")

Konstantynopol d. 2. stycznia. Kwe­
stja biblijna została na wczorajszem posłu­
chaniu Layarda załatwioną jak następuje 
zwrot zagrabionych w Towarzystwie misjo- 
narskiem papierów;! chwilowe wydalenie 
Achmeta Tewfika; minister policji wystosuje 
do Layarda list z wyjaśnieniami. Ze speł- 
nieniem tych punktów Layard przywróci 
swoje urzędowe stosunki z Portą.

M s m  g a i ła .  V ow . k r s d y t o f e g ś .
Jfoptjia. BprsadG1’

*/* Listy sastewnt opfffies kap«’
sów 100 sir. po . . 95 50 §6 —

**/. Lieiy g&st&wna oprósz kupo­
nów 100 złr. po . . b9 — fc9 75

Lwów >2, 8. stycznin l.c 80,

W i8deń d. 2. stycznia. Lody na gór­
nym Dunaju ruszyły w nocy i rano od Mar- 
bach; dziś o godz. 11. przedpołudniem do­
tarły aż poniżej Krems, gdzie woda doszła 
do 612 centymetrów. Miasto Stein i okoli­
czne osady już zalane; Krems w niebezpie­
czeństwie Dopływy górnego Dunaju wzbie­
rają. Od Tullu aż do granicy "Węgier stoją 
zatory lodowe.

W iedeń d. 2. stycznia. Telegramy z 
okolic górnego Dunaju, które do centralne­
go komitetu powodziowego popołudniu nade­
szły, opiewają niepomyślnie. Lody Innu są 
w pełnym ruchu, i może wodę zastawią, a 
wtedy Simbachowi groziłoby niebezpieczeń­
stwo. Pod Braunau środkowa część mostu 
runęła. Rzeki Traun, Enns i niemal wszyst­
kie inne dopływy Dunaju wzbierają, niebez­
pieczeństwo dla Wiednia wzmaga się Prz®*°* 
W Krems doszła woda popołudniu do 19 /2 
stóp, a więc znaczna część miasta niewąt­
pliwie zalana. Zator w Krems znowu się 
wzmaga w górę ku Marbach. . .

W  Tullnie stan lodów się m  zmienił. 
Tosamo pod Wiedniem, gdzie już wszystko 
zarządzono na wypadek niebezpieczeństwa. 
Mimo że na dzisiejszą noc niema obawy, 
jednakowoż inżynierja miejska zajęła swoje
posterunki w przytuliskach. W  samym Du­
naju i w kanale wóda popołudniu 0 kilka 
centymetrów opadła, a w Wiedniu o 30 cen­
tymetrów.

Pod Greifensteinem (na Dunaju) woda 
od godz. 8. wieczór nagle wzbiera. Zator 
od Fischamend az po Ort już ruszył i Dunaj 
jest tam wolny od lodów.

W teatrze hi*.. Skarbka.
Dziś, w sobotę dnia 3, stycznia 1880.

Po raz drugi:

T R Z Y  F L O R Y
Komedja w 5cin aktach przez panią Samolińską 
napisana, polecona przez komisję konkursową krak 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  niedzielę dnia 4. stycznia 1880.
O godz. pól do 4. po połnd.

Ostatni koncert i próba
tańców karnawałowych c. k. orkiestry wojskowe; 

55. pałka piechoty hr. Gondrecourt.

BerWs L  i  styczni”. 
gcdiDn 6 miast 55 popołudni?.

>osyj. banka. 211.75 Akcja kredyt . &18 — 
> * H rd y  . 1.6.50 Galicyjskie . . 110.2a 

Erraaia 46.— Aoetrjatkk bttJat 178.10

Pociągi koltijowe.
Odshod*% se Lw ow a:

Podług aegara lwowskiego 
DO KRAKOWA: o godzicie 10 min 60 w J 

pooiąg pospieszny; o godz. i  ra- 5r rano 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południa 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK; % głównego dworca: o 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 
po poład. pociąg mieszany; o godz. 10 min. SI wie­
czór. pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYŚK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza ■ 
ny, o godz. 11 min. 10 w nooy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 ssin. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z PODWOŁOOZYSK : na dworzec w Podzamcza: 0 ga­
dzinie S min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o ga­
dzinie 10 m. SO wieczór, pociąg pospicozny, o god. _
o min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 ra. 12 po gp 
południa, pociąg lięszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. te ran o  pociąg po? *zny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, ęs »
11 ta. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, ]»« 
pospieszny; o godt 4. min. 6 rano, pociąg mięs— 
b y ;  ° godz. 3 m. 62 po południu, pociąg mięssany. . 

ZSTAN1SŁAWOWA: na Stryj ; o gods. 8 min. 44 wio- « 
wieczór
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O godz. 7. wieczór:

^ l i a l m i e r z a i i k i
Wodewil w 3 aktach Jaoa Nep. Kamieńskiego 

z muzyką P. Baohnego.

P rz y je c h a li dnia 3. Stycznia 1880
HOTSk EUROPEJSKI: W. hr. Komom* , ,  

z Hawryłówki. A. hr. Krnkowiecki z A t • 
K. hr. Orzechowski z Królestwa. M. Rodakowski
ze Stanisławowa. oaaowsKi

HOT3iI- ANGIELSKI: A. .
skwy. R- Czajkowski z Zerawy. W p ^  ^ J f k i  
ze Swirza. J . Rakowski ze Z b o L  y  z

f ? r S S A Z‘ w”d,ki 2 K"iaz,»*«k- a f s S S J

j . .  1: f -  Papleiki ze Stry-
ze Skolego. H. Machartkf / ^ ^ 1" N' P

L w ó y , a h h ,f  h a a l , o w # /

fi r itsiic?. po 390 żfcf. - 
l> 3 iy nv>t. m  100 sł?. 
(Łs? kapota b£0*^«»g5j- 

fc?8l i  yMi, w, a.
« Si ^ st w

* „ B •  » •tow. .
Łnin «ipot. gsJia. 8

Zakl. kred. wini*. 8 prst,
In . Liaty dłaża^ m  100 d t .  

Ogbfotgo rota. kredyt. Znktofa 
dla Galicji i Bakowky 9

IT. Obligi sa 100 d r . 
Iadnudne/jn* - ffiJijijsJkf* , , t 
O iRgłdjo komanaJa# Zskl. kr. wi. «“

3  stycznia.

1 0  —

Pośya*k»i kraj, z g, 1870 
' oc. isilusta Krakowa .

„ Stwsisławuw* 
V.

. skat , ,
„s swarski ,  .  .

^acoltsudo? ,
‘,’óJiisapMjał y**yj*W 
'dabtó ^OKyjeki eyjtbray , 

„ papiwę^y 
100 atarsk uimltskhń .
Si'«bro . . . . . .
Tupouy w afobrtt .  .

ido 8 pr
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47 75 •55 ?(
81 5 S86 -
131 ~ 1T40 —

G> 40 98 40
88 75 89 75
£6 40 96 40
9 - 100
0 — — —

2 - 4
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8 W --
8 100 -
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7 — 9 -

5 4"? 5 62
fi 4 i 5 53
* 31 38
i  5 ' 9 65
i 58 i 70
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K U RS G IE Ł D Y  W IE D E N S K IS J. 
W iedeń 2. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 30 popołudniu.
Losy kerdytowe 
Akcje fran.-anst. —.— 
Unionsbank 102 60 
Nordbahn 233.25 
Kolej Alfóld. 146.50 
Kolej Lw.-czer. 148.50 
Rndolfsbahn —.—
Węg. obi. p. w zł. - -.—
Losy z r. 1864 166.50 
Verkhersbank —.— 
Renta weg. 60/° 97.70 
Bankyerein 147.60 
Losy wręgier. 108.—
Węg. ostbahn —.—

Udsoaobienie

Węgier, kred 270.50 
Anglo-anstr. 144.75 
Kolej Kar. Lud. 254.25 
Kolej Połnd. 84.50 
Kolej Elżbiety 183.50 
Węg. Nordostb. 137.— 
Wied. Comnnal. —.—  
Gallz. indemniz. 95.75 
Losy siedmiog. 116.— 
Losy tureckie 16.— 
Kolej Państw. —•— 
Rosy. rubel pap. 1.228/, 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —.—
: mdłe.

Wiedeń d 
godzina 10 4

N A D E S Ł A N E .

Czas odnowić prenumeratę na 
„Szczutka.“

Prenumerata całoroczna 10 zł., półroczna 
5 zł. — A dres: Redakcja Szczotka, ulica Hali­
cka 48.

1

3. stycznia, 
przed południe* 

Ancio-Anatijaekl* 45 0 
Kolej Południowa 84 96 

Unionsbank . 1 0 4 /0  Napoleondor . 9.31
BoeyS. bankiety 1.22‘Ą Uipotoltietd, : silne.

Akeje .kredytowe 291.76 
Kolei Kar. Lud. 254.15

Racjonalny środek leczniczy przeciw  
chorobom płuc.

Najnowsze umiejętne badania stwierdziły, że 
krew u tuberkulicznych (suchotników), skrofuli­
cznych, cierpiących na bladaczkę, na niedokrewnośó, 
tudzież u rachitycznych nie zawiera w sobie nale­
żytej przymieszki soli fosforowo -wapiennych i żela- 
zistych, prócz tego, a tuberkulicznych, skrofuli­
cznych i rachitycznych (angielskie ehoroby) pierw­
sze te dwa pierwiastki Wydzielają się w nadmiarze 
z moczem, *« *Btem teu częściowy ubytek do funk­
cji życiowej potrzebnych soli fosforowo-wapienuo- 
żealzistyeh jest główną przyczyną chorób płaco­
wych i powyżej wymienionych, powodujący tak 
szybki ubytek sił. Podług tego widzimy jasno, że 
nz snchoty i wymienione choroby inne, tylko taki 
środek leczniczy może gruntowną przynieść pomoe, 
który usnwa przyezyn$ tych chorób, to jeBt, cho­
remu organizmowi przysparza brakujących • fosfor o- 
Wo-wapienno-żel^^tych soli w odpowiedniej do­
mieszce, w formie dającej się łatwo zasymilować, 
przezto podniesie odżywianie się i tworzenie krwi, 
wdraża zaskorapienie się wapnem gruzów. Wszyst­
kie zatem inne śród, i  lecznicze, które nie zawiera­
ją tych pierwiastków w sobie, co najwięcej łago­
dząco oddziaływają na pojedyncze symptomy cier­
pienia, nigdy takowych gruntownie i trwale usunąć 
nie mogą. Aptekarzowi Herbabny w Wiedniu (zur 
Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90), udało się, 
przedstawić w swoim podfosforowo-wapienno-żela- 
zistym syropie taki środek, w którym fosforowe, 
wapienne i ielaziste sole zawiera, te są w odpo­
wiedniej formie i ilości, i że zatem tenże odpowia­
da zupełnie wyżej przytoczonym Wymaganiom. Me­
dyczne znakomitości, i wiele nader zdolnych leka­
rzy, którzy za pomocą tego środka czynili próby i 
osiągnęli nader korzystne rezultaty, wyrażają się 
o skuteczności tegoż w następujący sposób : „Cho­
rzy dostają dobry apetyt (czasem wilczy głód), 
zdrowy sen, świeże wejrzenie. U tuberkulicznych 
łagodzi kaszel, rozpuszcza flegmę, wycięćzające po­
ty ustają, a siły przybywają rychło. Z powodu Czę­
ściowego tworzenia się osadu wapiennego na wrzo­
dach, następuje zasklepienie wrzodów na płacach, 
a tem samem ustają cierpienia. Również działa wy­
śmienicie Herbabnego syrop podfosforowo-wapienno- 
żelazisty w chronicznych katarach płacowych, na 
zafiegmienie, niedokrewność, bladaczkę, skrofuły, 
krzywicę i ogólne osłabienie. U dzieci działa wa- 
pienno-źelazisty syrop nadspodzianie skuteczni i 
przewyższa w swej skuteczności tran rybi. (II. 2—5)

D o k ł a d n e  p o u c z e n i e ,  S t r e s z c z o n e  
w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest do każdąj 
flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze w y r a ź ­
n i e  ż ą d a ć  H e r b a b n e g o  syropu wapienno-żela- 
zistego i kupować albo bezpośrednio lub w nastę­
pujących składach : we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Żygm. Ruckera, i w apt. P. Mikolaścha, w 
Krakowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brzeżr.naeh 
w apt. B. Dembińskiego, w Ćzerniowcach tf Goli- 
chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynie- 
ckiego, w Jarosławiu u J. Rohma, w Suczawi® U 
N. Karaczewskiego.

P r z e c i w  k a t a r o m ,
kaszlom, zapalenia opłucnej i rozdrażnieniom pier­
siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj­
skuteczniejsze S yrop  i P as tę  » owocu Nafć pana 
Delangrenier "z Paryża.

H f .  i f  i a d y s ł < * * v  M Ł r a j e w s k i ,
lekarz zdrojowy w  Teplicach czeskicht

osiedlił się stale na zimę we Lwowie, i mięsaka 
przy ulicy Kościuszki 6.

Chorych przyjmuje od 4. do 6. po południu. 
(Mechaniczne leczenie chorób żołądka, zastosowanie 
elektryczności.)

Dr. K a

r
)

r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalne* 
leczeniem ehor ób  s k ó r n y c h  * > a k a ż e & i a  
k r w i  powstałych i w z m a o n i a n i s m  s i l ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s t a b i o n y o h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

cd godz. 8— 10 i 8—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego ^Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie ! złr. 2.0 et. za agzeplars.

d l i  k r a w c ó w ,  obaez daisiejhze
ogłoszenie.



W księgarni Polskiej we Lwowie
i we wszystkich księgarniach, — jest do nabycia

Nowa rozprawa o żydach
T e o f i l a  M e r n n o w l c z a .

Cena 60 ct., — z przesyłką rekomendowaną 75 ct.

Profesor
zawiadamia panów studentów lub rulodziei 
kupiecką, która sobie życzy odświjiyć 
wiadomości matematyczne, że naucza w 
parę miesięcy arytmetyki, geemetrji, alge­
bry i trygonometrji, w sposób gruusowny 
i stanowczy i podług nowego sj oemu. 

Ulica Krzywa 1. 10. H .  Jj .
4203 1—2

p ła
fioa razeta  B o ln icza ,

'godfnowe, poświęcone rolnictwu i jego sprawom,
em 1. stycznia rozszerza znacznie zakros dotychczasowej dz'ałal- 
)k artykułów wstępnych, traktnjącysh najważniejsze kw.stji 
ikonomiczne chwili bieżące1 G a z e t a  R o ln ic z a  pomieszczać 
ca nankc fe, wszelkich gilezi rolnictwa dotycząee w formie po- 
Kieruneb działu tego obejmuje z dniem stycznia 1880 r  
be Au, były dyrektor wyższej szkoły roolniczejw Zabikowie. 
c, dotychczasowych kollaboratoiów, stu ymi współpraco wnika; 
Dę ą profesorowie wszechnic i politechniki krakowskiej i 

j , oraz szkół rolniczy b Dublan i Czernikowa. Tak wzmo- 
siłtch ( j a z e t o  R o ln ic z a  stanie się organem prawdziwej 
ci dla każdego praktycznego rolnikv
im na G a z e tę  R o l n i c z a  w r. 18K0 z przesyłką poozt. wynosi: 

w Galioji: rocznie z ł 12 . — półrocznie zł. 6. 
r- ks. Poznsi skiem rocznie mara 22, półrooznie mrk. 11. 
inmeratę przyjmują wszystkie księgarnie, i wprost Redakcja „O.*- 
łczej“ w W arszawie, W areóka nr. 5. 4035^5—8

P r o f e s o r
języków: polskiego, francuskiego i angiel­
skiego, jako też matematyki i innych przed 
miotów nkształcenia humanitarnego, ofia­
ruje szanownej publiczniści swoje nsługi.

Dla bliższycl objaśnień proszę się 
zgłosić na ulicę Krzywą przy placu Hi 
lickim pod 1. 10. H .  Li.

4201 1 2
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ipośrednie a zatem^najtańsze źródło do kapa i

S r* K A W Ę  * * © 8
•1- Purl-
rriooa Manii la Ceylon Mocoa Caba Menado Jawa Domingo Rio 

U.10, 1.00, 1.00, 1.95, 1.85, 1.75, 1.65, 1.60, UO.
za kilogram "czystej wagi, w najprzedniejszych ga­

tunkach, wysyła pocztą ocloną i franco, 
zamówieniach jednego lub więcej worków od 

48/* kilo czystej wagi,
Richard y. Maiti w Trjeście.

Stałym odbiorcom i znanym osobistościom: zapłata po odebraniu 
towaru — zresztą za pobraniem. 4104 1—10

przy

Wielka oszczędność przy wybitnej jakości.

P O M A D A  L W I A
(preparowana z włókien łopianu)
kędzierzawi włosy

liepotrzebując takowych K uple* 
N a ć  lu b  z a w i j a ć ,  w ogóle bez 
wszelkiej pomocy obcej, czyści gło­
wę i ochrania włosy od wypadania.

Skuteczność okazuje się zaraz
tak w użycia u pań,  m ę z o z y z n  

lab dz i ec i .
S ł o i k  s z k l o n n y  1 z Ir. przy 

wysyłkach poczt, o 10 ct. drożej. 
Główny skład, dokąd wszystkie pi­
semne zlecenia stosować należy u

J .  W i u k e l m a y e r
iw W iedniu, Gumpendorferstrasse 
Nr. 159, lub Stumpergasse Nr. 13. 

Skład we Lwowie w apt. p. Piotra M i k o l a s c h a .  8547

Jeszcze można nabyć
następujące

k s i ą ż k i
po nadzwyczaj Zuiżouych cenach : 

S c h m it t  H e n r y k . P.no sanie ?_t. Au­
gusta [z rycinami Kossaka i Ejaz>] ,  
cena zi. 1 60, zniż. 40 ct 

P o l  W . Obrazy z życia i natury 2 tomy 
cena zł. 4, zniż 80 ct 

B a l iń s k i  X .  Historja kościoła pol­
skiego 8 tomy cena zł. 12, zniż. zł. 6. 

P a m ią t k a  d lit  r o d z in  p o l s k ic h  
2 tomy z przedmową Kraszewskiego, ce­
na zł. 4, zniż. 80 ct.

B u s z c z y ń l k i .  a_meryka i E l opa .  Stu 
djum b is t, cena zł. 6, zniż. 80 ct. 

A s n y k  [El-y]. Cola Rienzi, dram t  z 2 
z\. ua ro ct.

Z a c h a r j a z l e w i c z .  Marek Poraj, po­
wieść htut. z zł. 2.40 n i 40 ct. 

S L o c k n a c k l. Dzieje pęwstaniu r lS.ł:.
8 tomy z zł 10, n i ?ł. 2.60.

T . T .  J e  A. Powieści, 4 tomy ceni zł 
10, zniż.

W is z n ie w s k i .  Podróż do .71 ich, 
toiny cena zł. fi, zniż. na 2 zł. 

S z p a d e r s k i  X .  Homilje 4 t  my, c aa 
zł 8, zniż 4 sł.

C k o ło n ie w z k i  X .  Pisma 2 tomy z 
zł. 3.60 zniz. 6 i ct 

Ilłll* O rządzie reprezentacyjnym z zł.
2 40 ca 40 ct.

H a x * L IlilIe r . O umiejętność 
tomy cena zł. 9, zniż. 8 zł.

R o w a n l .  Młodość Cezara. Powieść hist.
z żł. 8 zniż, na 1 zł.

F l a u b e r t .  Córa Honilkara. Pow. bist.
z z> 3 na 1 zł.

H e i s l g .  Przewodnik do rysunku cyrklem
1 lniami z zł. 2.40 na 60 ct. 

H o f fm a n . Chemja, oena zł. 3.60 zniż.
e<> l t - . . .K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 tomy zł. 4, zniż.
2 złr. . „

N ie m c e w ic z . Pano ani- Zygmunta III
3 tomy e zl. 4 zniż. na 2 zł. 

D z le d n a c y a k i  M. Żywot arcyb. Sie­
rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na ) ct.

K r a c l c k i .  Pau Podstoli, cena zł. 1.20, 
zniż 60 ct.

A H aakow & kl. Poezje z zł. 2 40 na 60 c, 
W ie r z b ic k i. Geome ija wykreślna 2 t, 

z atlasem z zł. 4 zniż. na 1.20. 
M a te jk o . Album ubiorów w Polsce, ce- 
• na zniż. 7 zł.
W u n d t. O d sin ludzkiej i zwie zęcej 

tomy cena z zł 9 zniż. zł. 2.60. 
T y n d a l l .  Ciepło, Cena zł 4, zn'ż. zł. 2 
J .  B .  O atrO  ,n k i .  Badania histor.lit, 

5 tom. z zł. 10 zniżona na zł. 2. 
B fo ra c z e w a k ł .  Dzieje Polski 9 tomów 

22 ztr. zni. . 9 złr.
S i e m i c ń s k l .  Muz mrl t ,  ; owieść 2 t 

cena 4 zlr zniż. zł. l.fiO 
J o r d a n .  Położni two. 2 tomy zł. 4 

zniż. 2.50.
H e t m a n i  p o ls c y ,  wspaniale wydań e 

in folio, por rety Gersona tekst J. Ba 
toszuwicza zO z ł , zniż. 10 zł.

śdres : 180- 1—6
A . B a r t o s z e w i c z ,

Kraków, nl. Batorego, 1. 63.

W o d a ! !
kolońska
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] Najlepsza injekcja
przeciw wywiorewl, wydzielaniu się flegmy u mężcayzn 1 kobiet, i 

|ą  chronicznym katarom  pęcherza, bywa powszechnie używane we większych ą

N szpitalach Francji, Anghi i Lelgii na doświadczeniach oparta, B e r g e r a  s^ 
s o l u c i a  d z ie g c io w a .  Jest ona skuteczniejsza, silniej lecznicze działa- ^  

jak Matico, a e 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki ą  
solnej! z dziegciu B ergera wraz z przepisem użycia 60 et. a. w. U po- W 

^  ważnione składy znajdują się w następujących aptekach: We Lwowie w ^  
P- Mikolascha, Zyg. Rnckera, Blnmentclda i W. Tepy, w Krakowie n Ją 

W W• Redyka, Stockmara i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liszki, w Droho- ^  
^  byczu u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Są szu u Jaknbowakiego, w Sam- 

borze n Aleksiewicza, w Stryju n L. Gartm .a, w Stanisławowie u Macnry, Ją 
w Snczawie u N. Karczewskiego, w Tarnopoln n Jamrogiewicza, w Tarno v,' 

Q  wie n A. Tenczyna.
Ml W- -®- Listowne zlecenia załatwiaj & powyższe składy za zaliczeniem N  

najrychlej. 3493 i _ 2i  S

R aźnie 
t

1 ochoczo grający najoowszi 
_ 'tańce na fortepianie dobrze od lut 

kilku znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. Adres: B y n e k  N r . 
1 1 . L f. p i ę t r o  lnb w szkole tańców 
A. SchOn. Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami.

Maszyny do szycia.
Za 30 dc 35 złr. na­

być można bardzo do­
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Ho w 1 
lnb Greifer w fabryce 

maszyn
A. SEIDLEK,

we Wiedniu,
Hnndsthnrmerstr. 117. 
Maszyny te były tro­
chę używane są je ­
dnakie prawie nowe.

! Najtańsze czasopismo w  Gaiicji! 
Wychodzące we Lwowie ro. i.'0

Przyjaciel Domowy“,
z dodatkiem 

A Z B T A  W I E J S K A ,
kosztuje całorocznie wraź z przesył':ą pocz- 
tową 4 ztr. £0 ct, półrocznie 2 zł. 10 ct. 

2 Sam Pr tyjąc! *1 Domowy k. . tuje rocznie 
2 zł. 20 ct., półrócznie 1 zł. 10 ct. 
P r n y j a c l e l  D o m o w y  zawiera: 

powieści, opowiadania historyczne, poezje, 
rozprawy 1 sprawozdania społeozne, ekona 
miczne i gospodarcze, oraz bogatą kronikę 
bieżącą.

Prenumeratę należy nadsyłać pod a 
języka : Iresem: Redakcja i adminiitracja Przyja­

ciela Domowego, nlica Żółkiewska 1. 67, 
we Lwowie. 4192 1—3
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Cierpienia żołądka i  płuc
Przeciw osłabieniu tolądka, braku apetytu, złemu trawieniu, ckliwości, 
odbijaniu się, na wzdęcia, kolki, skłonności do wymiotów i biegunkę, na 
kurtce iołądkoue i menstruacyjne, jako prezerwatywa przeciw chorobie 
mor.kiej, cholerze, na ntedokrewnośi, żółtaczkę i bladaczkę, na osłabienie 

neru ów, bezsenność, na 
powszechne osłabienie części płciowych i niepłodności, 

zaleca się najlepiej jako uyetetyczny środek :
D r .  S t a k i a  R E f l E D I I i l  D N I Y E B S A L E .

Uniwersalny li kie r żołądkowy.
Ten likier jest tak dla dzieci, jakoteż dla dorosłych nader przyjemnym 

rodkiem do pożywania, który nietylko sam zażywany, ale także zmięszany z 
rodą, winem lub herbatą, na i aj e tymże wybornego i orzeźwiającego napoju, 

nie powinien z powodu s,»ych istotnie cudownych i dyetetyczny-b przymio­
tów w żadnym zbywać doń n. Podczas podróży, na polowaniach i w mar­

szach przewyborny.
Oryginalna flaszka ['/, lit ] z ł 1. Skrzynka z 12 flaszkami 10 zł. 80 et.

D r .  S t a k i a  S Ł O D O W A  K O N S E R W  A 
zawierająca 50 pre. czystego słodu, 

dla chndych , wynędzniałych, osłabionych, i osób c;,irpiących na riodokre- 
1 wność. Ta konsi rwa jest' ik dla dzieci, jakoteź dorosłych bardzo m acz 

nym i iyetetycznym s, odki- 01 do poiywania , któira sama lub zmięszana z 
wodą lnb mlekiem może być brana. Wytwarza krew, mleko i mięso, nadaje 
tuszy, kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pierś j oddaje mama om 
i matkom-nieoszaooęane tta.ugi, przyczynia się do trawienia, r zpuszcza 
legmą, a przytem nL dzia.a rc. .ralniająco, i używaną bywa z nadzwyczaj­

nym skutkiem dla ciupiących aa. pierś* i płuca, na kaszel, chryrkę, astmę • ».p. 
Oryginalna paszka [»/, kilo] 1 z łr. Skrzynka z 12 puszkami 10 z łr .  80 eto 

Główny skład: n K A R O L A  B U K S następ. [Ant. J. Czerny],
we Wiedniu, W allflschgzsse, Nr. 8 3661 1-  12

Skład t e Lwowie: w apt. Z »~munta Rud era, w Czerniowcach w apt. Altha.

l
:

1

D obra i i e k t f i f
w starostwie Js-iielskiem obejmujące 
dwóch folwarkach 600 morgów roli, 15 
morgów łąk i 160 irorgów pastwisk z do- 
mem mieszkaluym i z odpowiedniemi bu 
dynkami gospodarczymi w dobrym sta: lic 
są do w dzierzawieu a od 1. kwietn a lut 
24 czerwca fB O r. Rliż za informacja n 
dr. L o b a c z e w s k i e g o  adwokata v 
Przemyślu. 4181 1—3

J  u l j  u s z a i S c h a n m a n n a

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M0MS0NA

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczącyct i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 
krwi. 8439 2 —?

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
_ oulin, aptekarz* 30, ulica Louis le 
Grand, w* Lwowie skład wyłąosuy w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

W y r o b y
sa licy low e.

P r o s z e k  salicylowy do zębów.
W O D A  salicylowa o Ust, środki 

najlepsze do utrzymania dziąseł i 
zębów w stanie zdrowym, nabyć 
można w aptece pod złotym orłem M 
J .  N u li 11 b a ,  przedtem MtlUinga “  
w e  L w o w ie .  4186 1—9 

Cena flakonu 60 ct., proszku 60 ct.

Guwernantka,
iłożyw r.y egzamin na nanczyoielkę szkól 
wydział wycn. posiadająca języki p ilski, 
niemiecki, francuski, włoski, udzielająca 
lanki gry na fortepianie i śpiewu, życzy 
*obie przyjąć miejsce jako tato na wsi —

tndzież :
f t a A h f l  chcąca udzielać począt- 

U-ZŁŁj tów języka polskiego, 
niemieckiego, francuskiego i gry ca forte 
pianie, nii mniej wydoskonalona w robotach 
.obiecycb, poszukuje miejsca. 1365 1—3 

Bliższa wiadomość w binrze
p. Julii \VMoszyńskiej,

w e JL w o w łe , R y n e k ,  l l e z b a  MS

‘ K  K  . P R 1 Y .

RATTENGIFT
Z a b i j  aj  4 c a najniezawodaiej 
wszystkie g r y c o n i e ,  innyn 
zaś zwierzętom domowym, za­

pełnię nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: W e Lwo­

wie n pp. Piotra Mikolascha, apt. 
Jakóba Beitera, a p t , Zygrn. Ruck &, 
apt., J, Piepesa, apt. W Krakowie 
n M. Jawornickiego. 8784 1- 12 

C e n a  s i t a k i  SO e t .

W  P a m i ę t n i k i  le n . A. J e z i o r a ń s k i e g o  odr. 1848 do 1S63 złr. 
j!S B e r a e v lc * y  E . Wieczory

Dotąd nie przewyż­
szona w ?ej sku­
teczności, działają 
cej na łatwe rozpu 
szczenię (szczegól­
nie) trudnych do 
przetrawienia po- 
Pmw, na strawienie 
i przeczyszczenie 
krwi, na odżywienie 
1 wzmocnienie or- 

środok

i  Księgarnia K. Łukaszewicza
w e  L W O W I E  p o l e c a :

.1W
I
i25

  _ starego żołnierza [Pamiętuik1]
wspomnienia podporucznika pułku jazdy wołyńskiej 

A r ja .  Skarb mojej cioci . .
D s  e d n z z y c k i  M . k r .  Samobójstwo. Studjum

— W. l i r .  Anrelisn. Powieść * oz .sów cesar. rzymski eg
F r e d r o  J .  A. b r .  Przed śniadaui m . ,
Ł ę c z y ń s k i  H - k r .  /<a panią matki, pacierz 
M e r u n o w lc z  T - Rozwój m, Lwowa

— Wewnętrzne sprawy Galiejl 
S ie m łe ń to k l  L . Święci poeoi. Pieśni mitycznej miłości 
W a n d y c z  B f ig n o n . Nowella . . . .  
i y e l e  C e z a r a  przez Nie Napoleona 111.
D a u d e t .  Męczennik miłości, przekład St. Baszczyńskiego . .  1.40

Na składzie zawsze są w inacznym wyborze książki wszelakiej treści 
i we wszystkich językach.— Dostarcza jak najspieszniej czasopisma i książ­
ki wydane w kraju i za granicą. 1866 1—V
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1 20 
1 10 
1.20 
1.80 

- .8 0  
—.80 
r. -  
1. - 
l.-JO 
1.— 

- .8 0

przeciw 
cierpieniom be

itilzmn. Przy dwurazowem użycu. dziennem przez dłuższy czas, działa jako 
^•tyczny w wielu i uporczywych hr :ako to: na słahe trawieni*

Zgadze, wdęcin wnętrzności, 1 “łości kt^,eŁ osłabieniu członków, cierpieni 
jerąiddńllP wszelkiego rodzaj , zołzom, 61 bladac?ce, żółtaczce, chronioznym 

wyrzutom nsskórny®, perjoóyczuemu bola glo-^y robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu goSueWi i ta^e^k“łom-Poa«zag pjcia wody mineralne; oddaje 

«ó’ dobre usługi zażywając przed lnb po kuracji. F 3922 9 30
Do nabycia n fabrykanta i właściciela W , wftowej &ptaki w Stookerau, tu- 

dsisż w aptekach 1 Lwowie u Z. Rn?ke™ni,f i; w Drohobyozn L- Dobrzj
niecki, w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. MaszftWfy i w Rzeszowie u Schai 
t4 ra *  Co. w Tarnopola F. JamrógieWicz. , .

Cena pndełka 76 ct. Wysyłka najmnieJ Pudełek za zaliczeniem.

yflaiTAHTJ UQUSDR BiNbaOllNS
f ls id te  en France et A ffitranger.

PBAW PZJW T L IK IE K  ł *'n e d ic t in e
OPACTWA PBCAłłP we FRANCJI 

ytwornego maku, wzrnAonłsj%oy> ^ mft«alaą.x
ulu 1 obudz*j»°y *pe«yt- IO19 1 24

JE D E N  • NAJLEPSZYCH  LIKIERÓW '

Wymagań aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie bnteiat z 
własnoręcznym podpisem główni® W y f f i r j  
gującego

Skład główny w Fecamp we Francji. Agen sja 
główna w Paryżu BooleTard Hausmann 76. ^Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach nsatępnią- 
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda­

wać nio będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
deetine." Dostać możnik we LWOWIE 
w cukierniach pp. Leop. Rotlendera. i

LefoszdwM • centralna bro i,
wydoskonalone

tudzież
z  p a t e n t o w a n e l  f t t b r y b i

M. Kosteckiego,' i w magazynach win 
  ........................ 1 Mańko w-pp F. W. 

skiego.
Królikowsk-ego

1019 1 24

M. Arendt w  dttieb
są po miernyob oenach do nabyoia we 
E h r i l c h a .  Tylko za tę broń, na k 
tuje się za precyzję i donolność.

Lwowie u pp. A . D z ik o w a ls ie g o *  F .
której wybity jest stempel A r e n a t .  gwr au-

8551 12

Nr. 13834.

C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

Doniesienie.
Z dniem 1. stycznia 1880 r. wchodzi w życie z części II 

taryfy dla związkowego ruchu towarowego rumuósko-galicyjsko 
niemieckiego zeszyt taryfowy 3 zawierający pozycje frachtowe 
dla ruchu ze stacjami król. pruskiej kolei wschodniej i jest ta­
kowy do nabycia w Dyrekcji ruchu we Lwowie, na naszych 
stacjach i w naszym ekonomacie we Wiedniu.

Wiedeń, dnia 29. grudnia 1879.
Generalna dyrekcja.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł ,  C e n a  f l a s z k i  1 z l .
Pny odbiorcę 6 flmek wysyłki frinko.

G łó w n y  J E F W  s k ł a d

E c k a r d tR  P a u l
we Wiedniu
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w . , ł *‘r c)1 fsb rykscS  n tp t łn i .n y  do S a n e k  i .p . t r z o n y  .r r r iB a la o -  
k ie tim i i k ip s lo , je a t  u l e n  UŚTUTm nmiinlrt.er, r id ią jf l ,  n ie a f i i ą ja e y a  i i -

se  • t r a iy  w lp ried ij^ey e li. Z  te ro
‘------ *- Ł—iem eiyety notorilny

i h t e e i o ^ k i  w s ł i -

b i do .trina bramtnofo* medy- 
kiktep ąitonku, pąlettn de 

o Jej o prsynpdie-

m i otykietM fli i k i p s l i ^  je a t  l i te m  jedynym  prodoktem  
d o .m a  f . t .io r .tw T i l a t  jak ie jk o lw ie k  innej m aa ip a lae ji . .  . . . . . .
w sr le an  dana je s t  konsn m en to n  w ezelka rw a ra n e ja , o trayw aja  bew iem  
K5.S5.Ł I*?* prijrm iotam i leezniczem ii, k tó re  okazały  elę oku
k o io ia c h p ie r .io a -y e k  i  p łac , ek re fn łaek , (rn ezo ło w  s tab ien la  itp .
. . . .  Ażeby u ian z ó  p rz e e p l, k tó ry  pablieznoóó n a  lo  . t r a n n  ‘
ei o sknteeznioj, >.( o, ja k k la la w a  łó łty , ta k łe  naawany b ia te r .  r i 
" W"i^ iu s 7 « a l  j a e h  **"* k , *deJ l u « k i  razpraw ę a tranie , tndzież

. . .  ,  J ? 11* Zaimki I I przy  odbiorze 6 flaszek  w yoyłka tranko .
_  . S “ *i 1ł  y  K rakew ie J  J am ( a , A Siedlecki ap t. W . Redyk j r .  ep t. L . i w l .
R .o k e r ap t., J . P iepo . a p t..  W . M ar.za lk io w iez . K. K liaiew iez. B nezacz £o tb  Nonaiano, 
C zero.ow ee J . G .l.ck aw o k t ap t., S te fan ew i z e t  A koakow lez, Bocknia F . R e i .  ap t. Jaoto 
Rom nald Palek  opt J ę re .ła w  W .k i . r  Rohm apt. T arnów  Mftldner e t Ca. «
-  * ^ 1  f i  K* ' r ;  T' ki- *pł> e p t. P riem yd l M. S r .,. R ze.zów .F . S c h a itte r e t Co. ra raopo l F .  Jam rofiew iez ap t. Bolecków  K S c k n id l.r  .o t  D ok i. 
8 t .  D y ik ie w ia J  ap t. S t miotawów F. S teek e r ap t. Sam bor J . A le k .ie w lrz  a p t S kaw ina 
K. M ayer apt Z a le  A. B l.m e n tk s l »pi. S try j Leon O Ir tn e r  ap t. Załoaao B. M K .w .k i  a ,Ł  
S ie u ia .-a  C b ajn . Butk.

B u s a n o ś ć

(Astma).
Szybko i pew nie sk n tk u - 

jęc; flrodek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad­
czony i jako niezaw odny po­
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lul* 5 mark franco 1387 12 - 20

A. Krasovecz,
aptekarz w Gleicbenberg w StyrjL

I wmm l* .

u S a R e a k lS S ’

K ed. D r . B i m
•Hlflirt knUitwe ««SJŁ toW to 
■ I n ,  P r a a M M - B l H  B.rittiHO swibem UetołasjHM 
hellkerea t*U> »«■ F l4 » * a tn  UniMHrifl F l< b . *SS0 CrStaiH.a tleli* seslt—*«|s. UIMdlBśCnsHlwstosaian, 
brit s . M f tn  ■SeSkaaM teietceaŁ 
m r  »r- “ *• ton* AsCtwmnas isn sn. tatoes*. 

łSr..Slrefrfle* a. I. aaSsciei*afl.

N r .  2 3 1 V I,

Ces. król. uprzyw.J5h
galicyjska kolej Karola Ludwika.

O M , O S K I E

Postanowienia taryfy eksportowej dla transportu zboża 
na morzu z dnia 1. października 1877 jako też postanowienia 
istniejące taryfy specjalne dla przewozu zboża związku trans­
portowym Rumuńsko-, galic. niemieckim z dnia 1. października 
1877 (umieszczony w drugim zeszycie taryfowym) do Hambur­
ga, Hsrburga, Bremen, Bremer Hafer, Gestemiinde i Szczecina, 
ostatnie tylko z uwzględnieniem przepisów kontroli dla prze­
wozu morskiego, pozostają tymczasowo aż do ostatniego marca 
1880 włącznie, w niczem niezmienione, co się niniejszem po­
daje do publicznej wiadomości.

We Lwowie dnia 31. grudnia 1879.

Dyrekcja ruchu*



)

Apteka „zam heil. Leopold" we Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  A E U S T E I U T A ,

y szczegół nione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa. mg§Jf

poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r a e c a y w i ś c l e  s k u t l i u j ą c y c l i  i  to a le to w y c h ,  które się we wszelkich 
s r a  woziły wypadkach przez uewne wyleczenie, lysiace ś’-adectw mamy pod ręką.

PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawd-iiwe przyjmy wala, które opatrzono są naszą firmą.

Fremunta likier regeuera-
najlepszy środek wzmacniający i oie- 
źwiający 2 zł.

P r .  B u r c h a r d t a ,  arom atyczne m ydło  ziołowe, 
do upiększenia

P r .  S n  Im  d e  B o n t e m a r d  arom atyczna pa-

Ocukrzone krew przeczyszczające 
pigułki fiw. Elżbiety,
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości i 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płucowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocrnym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każdo zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełkc 15 c.

Takowe lą chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

Dra 
cyjny

CygaretKa piersiowe ze szpilek so-
a n i in r v o h  najlepszy środek dla cierpiących 
,‘U U W y t U ,  na astmę. 25 sztuk 1 Ł

Beaume Glrome S S ,  "  “ od-

środPomada Browna, i kou
serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko­
lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., mniejszego 1 z'.

Collmanna środek do rarDu-
_[)sów zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 

kolor [ i mrny, brunatny blond siwym] włosom 8 zł

Proszek damski, orientalny,
gładkości, delikatności i mięMści [biały Inb ró, 
iowy] 1 zł- i po 50 at.

Damasceńska krema różana ui"iyp,
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 40 et

Damasceńskie mydło różane pont55
Wyskok na wole, gSKJŁ

cin szył 70 c t

z naj^pszym 
przecfw wzdo-

Elektro-motoryezna chusteczka iia
szyję, przeciw jwałtown. au boln zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. KO et

jedynie skutkuj' sy środek przeciwT il I t a n  ł t n  jeaynie siutzujący i
U e U l l O , ypadaniu włoii w i do zupełnego 

ncbylenia łupieży 1 zł.' 80 ct.

Ekstrakt Quebraclio W:
dniu i dr. Penzold w Eriangen do zewuęlrzuego 
użycia dla cierpiących na astmę po 1 złr.

strzegą się nadzwyczajną skuteczność albuminatu 
źelazistego. Cena 1 zł. 60 ct.

H i i n e t l A r c a f t  Preparowany z najleps^hsęków n u l l b t i c  s a i l ,  ziół alpejskich w Szwajcarji lo­
kaja natychmiast każdy kaszel i boi w piersiach 70 ct.

¥«■« n f f fo ic ł  niywany z najlepszym sku 
O p f g e lS t ,  przeciw wzdęcia szyji 7^

skutkiem

-rr- .  wyboruy środek przeciw zlemn trawi >- 
W U m y S , n;Ui ayareji, opadnięcia sił, schndnię- 

cin i suchotom. Cena flaszki 80 ct. _______

eS
Ct
2  g

ci ^
£  O•.H
S "
O 100 gs u
Li

Plaster i  guaco
ści i wszelkiego rodzaju ranom. 3 zł.

Tynktura z guaco prZ8Ciwwszelkiego rodzaiu 
zak:iieLiu krwi, tatarowi żołądka i t. p. 
1 zł. 50 ct., 2 zł. 50, 4 zł.

MaśC z gUaeo, jak-środekdonacierania przeciw wszel 
kiogo rodzaju holom. 3 zł.

Esencja z guaco, nienin ;
bolom zębów. 1 zł. 60 ct.

przeciw prucn- 
ebi

Wyskok przeciw goścowi, aroma-
poleca się najmocniej wszystkim na

c.
„  poleca tę najmocniej wszystkim n 

* J  b K l l ,  > gościec i reumatyzm cierpiącym 70 i

Hallera pastylki jodowe, środek uzu­
pełniający

tran rybi. Td pastylki leczą srk-ofuły, zastarzałe 
choroby syfilis tyczne cierpienia gruczołów, bole 
ócz i t. p. Pudełko 60 ot.

luJectlonCadelle,
(wyciek lnb białe upławy], nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 o.

Alomninat ielaztsty,
cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, 
cierpiących na nerwy itp. jnż po kilku dniach po-

I M a n ł l i f n  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
l i l i i I I ,  turcze, uźywauy także jako tynktura

na zęby t woda do nst 60 ct.
C u k i e r k i  przeciw kaszlowi Murgarety 80 ct.
f l e a i U o n  na wszystkie choroby uszów, a tona 
u r e n i u i l ,  głuchotę, szum w uszach, itp. niywa 

się ze skutkiem 70 ct.________

Pasta do zęoów Odontin, ^ “tęby
do perłowej białości 70 ct.

poprawienia płci, i wypróbowane prze­
ciw wszelkim nieczystościom nask<5rnym,w opieczętc- 

unycl oryginalnych paczkach po 42  cent. 
l i r .  B e r i n g n l e r ą  roślinny środek do farbo-
w ania włosów farbuje  praw dziw ie na czarno, brunatno 
i b lond ; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 z lr . a. . 
l > r .  B ć r i n g u i c r a  olejek na  w łosy z  korzeni
i zixi, na wzmocnienie i  ntrzym auie włosów na  brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 z]r> a> w>
Profesora l > r .  l  b  d e * g  roślinna pomada to fla-

s ta  do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniej.-zy 
środek do u trzym ania -  czystości zębów i dziąsul ; 
w całych, pól pakietach po 7 0  ct. i 3 5  ct.
D r .  B t r l n g u l e r a  arom atyczny sp irytus ko
rouny, nżywa się jako wonną wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i ożywiający siły  żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach po 1 z łr . 25 ct. i 75 ct. 
B r a c i  u j d e r  balsam iczne m yd ło  z otejku

szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto ­
suje się ró~ .o c z e ś r-  do utrzym ania rozd; ialn ory­
g inalna sztuka 50  ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o H w „ e  p a l a c z a się 
przez swe ożywiające i u t r z y m u je  działanie na g ib- 
kośc i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

orzeebó ?. sz tuka po 25 c t., 4  rz tuk i 80 ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
D r .  H a r t n n g a  pom ada ziołowa , n a  wzmocnie­
nie porostu w łosów ; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych sło ikach po 8 5  ct.
D r .  f f a r t a n g a  olejek z  Hory chinowej, do kon­
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych ńaszeczkach po 8 5  ct.

J Beisera w ant J  Pieuesa i J N a l r lcenach oryginalnych: we L o w ie  w apt. Z. Rackera, P. MiWaacha apt.,
B Fadcn uuta w Ozor dwib u ut Ńr apt ’ w Blal^  w apt‘ 1 Kelera, w Brodsoh u apt. E.Liszki, w Brzeianach u
n a n t W Rogar iie w GNb o wL a AM81’ ?  Ohorostkowie u apt. L. Nosa, wOzerniowoaoh u T. Schnircha, w GtHioaoh 
v % , 1 'J  Z *  w  w»śvL rpMuszy.ń“ki^°> w Jarosławiu w ar „ o, Pohma, w Kołomyj! n I  idena i w apt.

J n  .obieraj llti g° St. Feintucha W. Fenza, wMikuHńoaoh apt. St. Międbckiego,
wN.Hwrtrn.en Vł. Dziembowsk ego, Rrov^mt,rgu K. Lanra, Przemyślu E. Machalskiego, w Radowcaoh apt. Ign. Schnircha

.  „  i J S S Ł * *  £ : « “ !!*> ’sprowadzone z Cnin. nśu e..a  natychmiast 
najmocniejsza migrenę i boi głowy 1 zł.P o - h o

Dr7Bay©ra prawdziwa Pulcheryua,
jest najlepszym 6 .dltlcm ars. ćłw ostudom, pie­
gom- nadaje płci koloru yuźy 1 Ujjł 1 zł. KO ot.

K u y e r a m a ś ó  l i e m  i - c  H a l n a ,  p°aimos-s
cniej na wszystkie cierpienia aęmoroidalue 1 zł. 60 o.

Salicil - antisuitiń, r f i j *  p S
rąb i nóg 50 ct.

Mydło salicylów©, mydło 25 ct,
najlepsze i najtańsze

Schrtera pigułki na /^ y , Ŝ n
kiem na popsnte zęby "6 ct.

ąjlep
środ

^  n  cudownie skutkujące na wszy-Storax-Creme, ,tt . siahości nâ ómu 30 c.
„  . „ r l , . przeciw katarowi w oiersiaoh
P a p i e r  W l i n s i  , j szyji i grypie I zł. 20 c.
Di Keidera proszek na z^by as «t.

Woda anaterynowa do ust Poppamełenzowane leko zwajcar,_ ,e po 55 c. iTTei a dla dzieci Ne$tla po 90c., Dra Góllis proszek trawier-i po 84 c., ,, ^  ,  i u,i«łn „naA/it-
zł. 40 c., Wyciąg mięsny Litbiga 80 , \  f v *a Dr. P fe ffe w n n a  pasta nk zęby po 1 zi^a/i e„ P dta pom ,da rc tedocza po l j l  «pc., twiezo najM aane.

Ztu ują jrię zawsze heieie na składz Wielki skład per, mydełek, pomad itp. pierwszych firm parysKich. Czekolady Got m< (rancawe 
do 3 zl. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 zl. funta. Skład wszelkich moiebnych instrumentów do utycia przez Siebie z 9 > 3 V V V*
strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innnych artykułów toaletowych
Pol ecamy P. T. Publiczności leki w uuuicrzanych p.niacii ‘b, a to: chininę, kopa iwę, preBzki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum.dwnwę, ,dy’ vi.^§'

*t] po if’ ićszych »pach. Znane specyfika w farmacji franenskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej ! au ryacki —
«e-
zie

Zwracamy szczególną nwagę na broszurę Dr. Boil’s Śchonheits und ftęgnndhettspflege. Cena 30 ct.
Piwo żelaziste, lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych, działa wzmacniająco syw* .

BV*Wysy:amy za zapłatą w gotówce lnb za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat, ma  666 1 12

, > _>f-s-t*---/

o r i g i u e l f s t e s Jahrgang

iet das wóohentlich. erscheinende Finanz-Journal

t a  I M U l i s t

Informationsblatt fur Private in finanziellen Angelegenheiten.
(Redakteur Jos. Kohn, Chef der Firma Jos. Kohn & Co Bank- Borsebaus)

Jeder Besitzer hat insofern sein Besitz in ictien, Losen oder sonstigen Borsewerthen besteht, ein lebhaf- 
tes Interesse, sich uber den Werth die Aussichten, die Kentabilitat der in seinem Besitze be^ndliehen Papiei-Q za 
informiren nnd moglichst aa fait za halten. Das Journal

D e r  K a p i t a l i s t

66

Nadwórin i 
w Rzeszowie
pniaka v Sokalu n A. W. Grot, w ®*®”r»ławowitt w apt. F. Stechera i apt. A, ‘Beilia, w Stryju w apt. J. Zgórskiego, 
w Suozawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. r. A. Wielogórakiego, w Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jam- 

s, w Wadowloaoh n Ig. Brosiga, w Zurawnle w apt. p. Józefa Tomaszewskiegorogiewicza, apt. p. Józefa Tomaszewskiego 
P r £ ś ^ f p m > v a  Ostrzegamy przed l i i b r y k a t a m ł , a to: co do paity d r .  8 o l n  d e  B o n t e m a r d a ,  

ern ;  .  ®  . ;akoteż co dc 5c»o łow ęSo  m y d ł a  D r .  B o _ u k „ r d ( a  pod nazwą: Borch. its « ło h u .
Kilku i« ! s z e r x y  1 k u  c ó w  tychże wyrooow skazano s ą d o w n ie  we Wiedniu i w Pradze na kary pienione.

Raymond & Comp. w Berlinie,3771 9 10

£p© O O O O O O O O O O O O O O O O C
M O L L A  p r o s z k i  R e i d l i e k i e .

Jedynie prawdziwe,
j . ju  na ksżdem pnd łkn znajduje się na 

moja kilkakrptnle odbita ńrma.
etykieoie

irzeł i .................   ‘
Od 3 ' it zawsze z najlepszym kątkiem uży­

wane na izolkie?o rodzaju cho rom , ? ż o ł ą d k a  
i przeoiw z w i e ł t n l ę t e m a  t r a w i p n i a  (brak 
apetytn, zat- -zenie i t. p.) przeciw k e n g e *
■ tlo aa  k r w i  i c i e r p i e n i o m  k e n a o r o ld a l -  
■ y m . Szczególnie zalecone iioboai, zatrudnionym 
przy zajęcin liedzącem.

C e n a  o p ie e ię t o w a n e u
P»łaxywe wyroby bgd% 

pndoika orygln. 1 zł,
sądownie ścigane.

w. a.
W A r l l r .  f r n n r s n a l r o  i  a A l Najpewniejszy środek tomowy dla oierpiąoej ludzkości na wszystkie 
ł ł  I r U i i d  l ld U L U o lk a i  1 B U i. ...nętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 

na ból głowy — ubzów i zębów, aa blizny i rany, na owrzodzenia ukiro’ i, zapalenie ócz, Sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p. - W e  f l a s z k a c h  w ra *  z  p rz e p ic ie m  n ś y e ł a  8 0  c i .  a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich innych w handlach aię znajdujących gatunków, do oelów lcczniozyoh się prąydąje. 

  Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr.

(Merwe-
wazyat-

a. w.

Główny skład wysyłek a A. M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlanben.
Składy we wszystkich znaeznlejszjoh aptekach mouarohii lub w handlach mateijałów apteczny a'' 7 miejsco­

wościach, gdzie niema składa, otrzymać mogą takie prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat
Uprasza się JP. T. Publicznośó, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i U falko to przyjmy- 

toać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy We Lwowie: apt. J. Bele—a, F. W. Królikowski, Z. Ruokcrs, apt. P. Gailhofer, apt., St. Markib^ioi, W. Ilariza.-
kiewicz; w Białej A. Reichert, apt., Eriots Keler, apt. w Brodach R. Grńnnspann ap., M. KuIłs, apt., Kd. Lilaka 
apt., U. Witozławaki, apt. j r tanach Bron. Dembiński apt., w Buczaceu L. Neumana; w Czemiomcaoh, Ig.* ' " ' ' ' ” — - - - - — ••• /loA*-'--■“*---   ”  * Ł---  ■' ’ " * *Sohnireh, 0. Alth apt., J. Golichowski apt., w Dobromiilu N. Grotowzka -.0,,
Glinianach A. Hołn ap._w OurahomoraS. Botezat ap.; w BaUctm A^Gottzonsr apt.,

w Drohobyczu OobrzeaieeU.  ant.,
Husiatynie W. Czerski

apt., w Jarosławiu Józ. Rohnis ap., u K ro kw i. F. Sobierajski apt , W. Ri-dyk apt-. kf Jawornieri, K Wiśainw- 
ssi “Vt., w Ltw.anomc Aut. Mfilier apt.. w Lwowie W. Marszałkiewicz, kup., P- Gailbofer; w Narajowie: ’5mi
n o w z  apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, Kwrterkiewiczi sp-ik.j > largu  narol Rac ; w Podicołoczy-
skech: G. Morawets; w Przsuorsku: Switalsk' apt.; w Ptne-uytr* F. Nahlik, F. G^Meerka. w Bismmm J. Set i»-
ter t C m S‘ji»horse J Alesa-ewiez apt., < M»r*‘tch apt., w Stnr.i<ławouie J. Macur.; Alb Amirowiez apt
w Stryju  J.Zgói»ii apt. A. Rńbel, apt. a biczakowy. Rnppaport: w Tarncpolr E. Frantz, H. Kahane apt., M. 
Perl r. jŁjnrogwwiea ap... Mora 'Cte spadkol.. w /orr.iiett W. T. A. Wielogórski, V. Ifttldnsr *  Comp., I  

Ler.sczynski, w Wadowicach lg. Brosig, w Zlaraiu  K. Kruh apt., N. tjftssnnann.

Singersiusse Nr. 15. 
iZum golden Reichsapfel. J. P S E R H07B R , A p t e k a r z ,  

w e  W i e d n i a ,

dient dem Privaten in dieser Richtung in eDlitt©lit©r Weise, indem dnsselbo all( AnfragCU aus A i ł o n n c i l t e i l -  
kreisen in finanziellen Dingen in der

r s *4
a ^ , C o r r e s p o n d e n z  d e r  1  ' i e d a e t i o n
eingehend und ausfuhrlich beantwortet. Der Abonnent dieses Journals erfahrt somit nicht nur a l l g c f l i e i n  lnte- 
ressirende Yorgange der Bórse, sondern auch das, was fur ih n  se lb st  mit Bezug auf seinen Besitz oder auf das 
zu erwerbende Werthpapier vou Wiohtigkeit ist. Wie sehr eine solche Quelle gedigener und gewissenhafter

I n f o r m a t i « n © n
dem Bedurfnisse kleiner und grosser Kapitalisten, Speculanten und Losbesitzer entspricht, beweiser d’e H utlderte  
v r  n an die Redaction golangenden Anfrstgen und Zu3chriften, welche in der Correspondenz ihre -rledigung finden 
und auch den andern Lesera viel anregendes und Belehrendes bieten.ULU HłlUVtu    O

Die ^egenwartige Hausse-Periode der Borse hat dieses Blatt reefitzeitig avi- 
sirt und haben unsere Leser, unsern Rathschlagen folgend, aus unserem Blatte

r e i c h e n  S l n t z e n  “S *
gezogen.

Die nachstc Kumroer unseres Blattes bringt wie allw ihentnch ais Haupt-Rubrik: Correspondenz der R e­
daction Borse- und Jahres-Schau, itber Banken und Bahnen, Ziehnngslisten, Termine etc.

W & rD ieses  B la t*  «o ll b e l  K e ln e m  te h le n , d e r  ł r g e n d  e in  In te rc u u e  a n  d e m  G  m g d e r  B O rie  h a t .
A b o n n e m e n t - B e d i n g u n g e n :

Fflr Wian nnd In land * W r  dM Analand i
fl. 4.50. i ganzjfthrig .

. fl. 9,60. balbjftbrig
11. 1.20. | Tierteljfthrlg ,

j P r o b e - J l u m m e r n  y r a t i *  u n d  f r a n c o .

poleca szaniwnym czytelnikom pon wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzoue i za
uajmezawoc nej skutkujące uznane fą :eutyczne specjalności i środki domowe. -  N . B .  Przy zamówieniach -prz-
sza się o dokładne podanie adresn i stacji pocztowej. _ Oprócz poniżej wymen:onych utrzymuję także inne środki
zawsze na składzie, a wszelkie 'mówienia na nie wymienione tutaj preparat} bęaą załatw<one najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień ndzielam z goto rością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gitówki franco lnb za2 A110.7,0111 Pm r»_ __ _ 7 .*nm’e 72inipi‘upnwoli waolmia ■■ i A .     • t_-  k j “r uJuz8zycu obiasmen uu^iBiam l gui/uwuaciłt- »Tjsyr£i na prowu 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięcia 10 ct.

____________  syłkacu opakowanie po własne, ceni 0< rrzedający otrzymają prowizję,
flakoii

przy większych wy-

1 zł. a. w. Ta u- 
iAkiwtikon ...... »pio i

ochrania je od przezięęieuia i następstw tej. ź, czyni re 
gularne wydzielanie się t.nszczn, którego brak nie raz
hywa Dowodpm rozmaitych słabości.

Ekstrakt mięsny JSjj "1; k;™p““
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnycn pa. ziach fant. 
5 zł. 30 ct., */,' funta 2 zł. 76 ct., */. fnnta 1 zł. 66 ct., 
*/, funta 85 ct.

E sencja z  M l  fip ejsW ch
Mnichowie, nznańy i polecony przez pierwsze zn komi- 
tości medy :yny Tf Mntchowie jaj wyborny rodek do­
mowy p r z e c i w  dolegliwościom żołądka wszelki .go rodzaju, 
szczególnie przeoiw osłabionemu trawienia, brakowi ape­
tyt. k*atarowi itp itp, Flakon 70 ct.

Balsam, nrw A nltw  m i n  niezawodny środek napod- 
r “ ‘ - ffTllU> gardb Flakon 40 ct.

n A J i - f l r e m e  przez Pirker (terarz Mook), znai jako 
’ środek wyborny przeciw piegom, ostn- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,3,4 kosztuje 1 zł. a. w.

:
i

Amerykańska  m aść gośeiow a, [Jk£ ^ttrt-
iaca bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim zho- 
ronom gościowym i reumatycznym, jako to : siacośeiom

Braci Lendtner, s ła w n e  p la ste r k i od
nagniotków w pudełkach po 12 sztnk 60 ct., 3 sztuk' 
18 ct. Najlepszy środek przeciy tym dokuczliwym ciei 
picniom i łatwy w nżyciu.____________

l
ii l

w grzbiecie pacierzowym rwaniu w członkach, ischias, 
miirrenie, nerwowemu bólu zębów, bolu trlowr, strzyka- 
niuf wl  ch itp 1 zł. 20 c. 8 „ v  •

Esencja życia
w spodnich częściach ciała wszelkiesro rodzaiu. WYborntspodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyboruj 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Anaterynowa woda do ust, dczik̂ Pprz«a j
G- F o n ” i powszechnie znant jak) najhpszy środek do 
^ " s e rwowanie 1 czyzzezanią j ;bów. Fiskon 1

urtez 
roó 
zł. 40 ct

ji'afaTinIa n u  A n n o  przez Dr. Rommershausena, nah S ć L c j a  o c z y ,  ^ zmoc ,enie i do ntrZymania
wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 60 ct. i 1 zł. 60 ct.

Xran z wątroby
wybornej jakości. Flakon 1 zł. __________

Cukierki z roślinnego mohu, jĵ bJeeb*01

"anzjftbrlg
balb'fthrig
yiertaljńbrig

ii. 5.80. 
fl. 8,—. 
fl. 1.50.

Adm inistration Wien I. Kohlmarkt Nr. 6.
Abounements werden bei allen Post&mter et Bucbhandlnugen angenommon.

Plaster Benedyktyński,
tyce od przeszło 100 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdaicia, uderze­
nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i ezęst" . się odna“ńającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mi»so, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym> człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom 
Oryginalny słoik 50 ct._______

jer~ w Preiburgn. Wyborny żrodek domowy p n«H  
easzlowl, chrypce, katarowi łtp. Pudełko 39 ct. '  

\  J ń f r t Y A l i n  Przez aptekarza Herbabny, sporządzone
^  C U ł^ A C lm  t z wYr.iafrn zioł alneidkirh Dr*Y-z wyciągu ziół alpejskich, przeciy przy' 

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. Flskon 1 zł., mocniejsza sort* zł. 20 ct.

-r»artż-Ai.oI<a Przez ™£OTg6, od dfngicU lat n- 
JT a ttl p r t m r n l c ,  zywane jako jeden z najlepszych

irzeciw za-
om w pier- 

Pndełko 60 ct.

Pigułki k r e w  c z y s z c z ą c e ,  C s a h l e ^ p i ^ ł k i ' ,
zaałngją na ostatnią nazwę najzupełniej, -*dyi w rzeczy­
wistości nie ma. słabości, w któreiby się te pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lei-rst^f nie skutknje, pi-

fułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia, 
ndełko z 15 pigułkami 20 ct., rnljn z i pudełkam 
1 zł. 6 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 

wysyła się).

Proszek przeciw poceniu się nóg fnr̂ Iê  ( ( $
konserwuje obuine i je ;przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje o 

zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct

Prouek n( trawienie
r

nie znany
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko'-
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. Pu­
dełko 1 zł. 26 ct.. !/„ pudełka 84 ct.

Ohaohou aromatisć,
Puszka 60 ct.

usunięcia odoru 
pi ieniu

przez J. Pserhofera, 
uznana od wielu lat

i 1

Chińskie mydło toaletowe,
iegoi, skóra staje się jak aksamit t satrzypo uiyeiu tegoi,

muje bardzo

Pomada taoocńinowa
jako najlepszy środek na porottwłoaćw i uiyaana przss 
lekarz; i innych. Plęknls ozdobiony złolk i  zł.

Plaster onlwersatoy

Jest bardzo wydr*ns

Fiaker-PalTer, 57““%
kaszlowi kurczowemu ifcpj Pudełko 35 ct.

r s n y ____________
kłucia, brzydkim cierakom wszelkiego rodząju, nawst 

iitarzałym, a ciągle odnawiającym tię wrzodom, wizo- 
’om gruczołowym, na dzikie uiezo — zranione lub za­
palone piersi; na odmfożone flzęioi, gośeieć w nogach i 

podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 0.

przez J. Pserhofera, odBalsam na odmrożenie lat uznany
iako niezawodnie skutkujący, środek j 
wszelkiego rodraju, jakotez przeciw 
Słoik 40 ci

środek przeciu odmr_ieńiołr 
s sta załym ranonr

P r  IB*#'-: d 0  eąbów> w -^ p rm e p isu  urofeą. Heide'. ^  pr(u nych>

■m podobnym cierpieniom doświadczony żrodek,
TJniwerzalna sól przeczyszczająca, 

wyborny środek don _*wy przeoiw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwiohaiętogo trawienia a to; przeoiw 
poln głęt r, zawrotowi, kurozowi ńołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

tre+  J a  mshAtn wyrobu W. Y. Wńrth, 0. k. najwj uprz.,Eit do zębów 0i  włelu la) łrodek do upioa.
{{Ą

znany 
Szkatułka 1 złi 80 c t

'jo, 7—:■12

J. DóbńaMłs'

J!


